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zastosowanych w architekturze dawnej Żuław,
czytaj na str. 14  Fot. Filip Gawliński
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To, czego jesteśmy świadkami
nie nastraja optymistycznie. Glo-
balna wioska jaką stała się nasza
planeta, zbyt łatwo podlega na-
głym wahaniom wywołanym nie-
precyzyjną informacją. Coś nie-
namacalnego – słowo, może stać się
orężem użytym przez osoby pub-
liczne świadomie lub nieroztrop-
nie. Potem powtarzane przez media
nabiera szczególnej mocy, z którą
już trudno dyskutować. Taka glo-
balna plotka, jak widać w przy-
padku paniki wywołanej poja-
wieniem się licznych zachorowań
spowodowanych zjadliwym szcze-
pem bakterii E. coli, czyni jej kon-
sekwencje już rzeczywiste i poli-
czalne – straty ekonomiczne tysięcy

plantatorów warzyw w Europie.
Oczywiście bezdyskusyjna jest
kwestia tragedii ludzkiej, ale py-
tanie o odpowiedzialność za wy-
wołaną panikę pozostaje jednak
bez odpowiedzi. Nikt nie chce na
siebie wziąć winy i odpowiedzial-
ności. Media – bo ich misją jest in-
formować, a politycy – bo ich za-
daniem jest chronić swoich wy-
borców. Zbyt krucha jawi mi się ta
bańka mydlana, a my zbyt po-
datni na jej pęknięcie.

Tę refleksję potęguje dodatkowo
informacją o zagrożeniu, jakim jest
pomór świń, który może przekro-
czyć granice naszego kraju. Sta-
rajmy się odpowiedzialnie podej-
ść do zaleceń Głównego Lekarza

Weterynarii, który prosi o szcze-
gólną ostrożność. I tu przewrotna
rola mediów. Mogą zaszkodzić,
ale i chronić ostrzegając zawczasu
o zbliżającym się zagrożeniu. W
dobie internetu i samolotów in-
formacje oraz choroby roznoszą
się zbyt szybko. Na straży stoją jed-
nak mechanizmy, które stworzyła
współczesna Europa. Mają one
wspierać poszkodowanych i po-
trzebujących, ale uwaga – przecież
te pieniądze ktoś musi kiedyś za-
robić i ktoś musi je też oddać.
Zapraszam do lektury
An na Ura now ska
re dak tor na czel ny 
„Rol ni cze go ABC”
a.ura now ska@rol ni cze abc.pl
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NIDZICA

Pierwszy mlekomat w regionie
Patrycja Nowińska Gazeta Olsztyńska

Od 13 czerwca po świeże krowie
mleko nie trzeba już jechać do rol-
nika. Można je kupić w mleko-
macie, który stoi na targowisku
miejskim przy ul. Traugutta w Ni-
dzicy.

Będą kolejne w Olsztynie
i Szczytnie
— Na pomysł postawienia

mlekomatu w Nidzicy wpadłam
razem z mężem, kiedy zobaczy-
liśmy go na targach mleczar-
skich w Niemczech i Czechach
— mówi właścicielka Zuzanna
Płoska z Zach. W Polsce pierw-
szy mlekomat stanął w zeszłym
roku w Cieszynie. — W naszym
województwie jest to pierwsze
takie urządzenie — dodaje. Wła-
ścicielka planuje jednak w ciągu
najbliższych tygodni postawić
kolejne dwa mlekomaty
w olsztyńskich hipermarketach
Real i Carrefour oraz jeden
w Szczytnie. — Razem z mę-
żem mieszkamy w powiecie ni-
dzickim. Chcieliśmy w pewien
sposób wyróżnić ten region, dla-
tego pierwszą maszynę posta-

wiliśmy właśnie w Nidzicy— za-
znacza.

Na przekór 
sklepowemu UHT
Z mlekomatu można kupić mle-

ko niepasteryzowane – prosto od
krowy, które codziennie jest wy-
mieniane na świeże. W skład mle-
ka wchodzą tłuszcz 4-procento-
wy, białko 3,2 proc., laktoza 2 proc.
W maszynie mieści się 200 l mle-
ka. Urządzenie samoistnie powia-
damia właścicielkę specjalnym
smsem o kończącym się zapasie.
Wewnątrz maszyny utrzymywana
jest stała temperatura 4 st. C. Na
urządzeniu znajdują się dokładne
wskazówki dla klientów. Maszyna
przyjmuje monety: 5 zł, 2 zł, 1 zł, 50
gr, 20 gr. 1 litr mleka kosztuje 3 zł.
W maszynie można jednak kupić
dowolną ilość mleka, nawet mały
kubeczek. W ofercie jest również
plastikowa butelka do mleka, któ-
rej koszt wynosi symboliczną zło-
tówkę. — Jeżeli ktoś ma własną bu-
telkę, nie musi kupować nowej —
mówi właścicielka. Mlekomat kosz-
tował 120.000 zł. r

Mariusz Płoski, mąż właścicielki, codziennie dostarcza świeże mleko do mleko-
matu Fot. Patrycja Nowińska
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Zjadliwa bakteria E. coli niesie
za sobą coraz poważniejsze skut-
ki ekonomiczne. Konsumpcja
warzyw, a w szczególności ogór-
ków na rodzimym rynku dra-
stycznie spadła. Sytuacji nie po-
prawiły nawet coraz niższe ceny.

Winne kiełki, nie ogórki
W maju bieżącego roku dra-

stycznie obniżył się popyt na wa-
rzywa i owoce w krajach Unii Eu-
ropejskiej. Przyczyną była groźna
odmiana bakterii E. coli, czyli
pałeczki okrężnicy, powodująca
zakażenia o bardzo ciężkim prze-
biegu, zwane zespołem hemoli-
tyczno-mocznicowym. Już bli-
sko trzy tysiące osób zachoro-
wało, a 30 zmarło w wyniku za-
każenia tym szczepem.

Na podstawie doniesień me-
dialnych, źródłem zakażenia bak-
terią miały być warzywa, w szcze-
gólności ogórki. Choć żadne z do-
tychczas przeprowadzonych ba-
dań nie potwierdziło tej hipote-
zy, sprzedaż i spożycie warzyw

i owoców w całej Europie dra-
stycznie spadło. Co za tym idzie,
ich producenci odnotowali
ogromne straty związane ze spad-
kiem konsumpcji. Rzucanie bez-
podstawnych oskarżeń, zwłaszcza
przez media było łatwe, dużo
trudniej będzie teraz odbudo-
wać zaufanie konsumentów do
spożywania świeżych warzyw
i owoców. Straty producentów
w całej Europie szacuje się obec-
nie na poziomie 500-600 euro,
jednak spadek konsumpcji będzie
z pewnością odczuwalny jeszcze
przez długi czas.

W połowie czerwca Niemcy
wykryły i oficjalnie potwierdziły,
że źródłem zakażenia zmutowa-
nym szczepem E. coli były kiełki
z gospodarstwa w Dolnej Sakso-
nii. Oznacza to, że ogórki, pomi-
dory i sałata są całkowicie bez-
pieczne dla zdrowia.

Rosja odpowiedziała
embargiem
Kolejnym problemem produ-

centów z Polski i Europy było em-
bargo, jakie nałożyła Rosja na wa-
rzywa i owoce z krajów Unii Eu-
ropejskiej, głównie z Polski.

Moskwa nałożyła embargo na
import warzyw 2 czerwca

w związku z falą zakażeń pałecz-
ką okrężnicy EHEC w Europie.
Embargo najbardziej uderza
w producentów pomidorów, któ-

PANIKA E. COLI

Odszkodowania dla producentów warzyw w Polsce i Europie
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska

Plantatorzy, którzy ucierpieli w wyniku paniki wywołanej epidemią E. coli mogą
składać wnioski o pomoc do 11 lipca br. Fot. Anna Uranowska

50711otbs-a -K

IDZIE LATO I NOWA OFERTA KREDYTOWA
SPECJALNIE DLA OSÓB POSIADAJĄCYCH GOSPODARSTWO ROLNE

DLA OSÓB POSIADAJĄCYCH GOSPODARSTWO ROLNE NOWA ULEPSZONA OFERTA!
TYLKO U NAS OFERTA SPECJALNIE DLA CIEBIE JUŻ PO 5 MINUTACH OD ZŁOŻENIA WNIOSKU! NATYCHMIASTOWA DECYZJA!

◊ KWOTA KREDYTU DO 150 TYS. ZŁ BEZ ZABEZPIECZEŃ
◊ OKRES KREDYTOWANIA – NAWET 10 LAT
◊ KREDYT GOTÓWKOWY NA DOWOLNY CEL
◊ DLA OSÓB POSIADAJĄCYCH INNE KREDYTY – KREDYT KONSOLIDACYJNY – DOBIERZ GOTÓWKĘ I PŁAĆ JEDNĄ

NIŻSZĄ RATĘ

ABY ZŁOŻYĆ WNIOSEK, POTRZEBUJEMY:
◊ Dowód osobisty,
◊ Zaświadczenie z Urzędu Gminy o dochodowości gospodarstwa i o niezaleganiu z podatkiem LUB nakaz płatniczy/decyzję ustalającą wysokość podatku rolnego,
◊ Dodatkowo faktury/ rachunki za płody rolne z 12 miesięcy (jeśli posiadasz), które uwzględnimy przy obliczaniu dochodu.

CHCESZ WIEDZIEĆ WIĘCEJ: ZADZWOŃ LUB PRZYJDŹ DO NAS! 
Marta Turzyńska
Indywidualny Doradca
tel.: 662 034 400

Placówka Olsztyn
ul. Kościuszki 43
tel.: 89 670 60 27

Placówka Ełk
ul. Wojska Polskiego 48D
tel.: 87 520 26 62

RE KLA MA – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – –

Dokończenie na str. 6
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re stanowią prawie 30 procent
wszystkich warzyw eksportowa-
nych z naszego kraju do Rosji.
Straty polskich rolników spowo-
dowane embargiem, to około 25
milionów złotych. 25 czerwca
Rosja zawarła z Unią Europejska
porozumienie, w ramach którego
eksport warzyw do Rosji zostanie
wznowiony. Warunkiem jest
przedstawienie przez Brukselę
oficjalnych gremiów i laborato-
riów uprawnionych do wydawa-
nia certyfikatów bezpieczeństwa
żywności.

Państwa, które nadal chcą
handlować z Rosją, muszą przy-
gotować certyfikat potwierdzają-
cy, ze monitorują produkcję rol-
ną. Polska złożyła takie zobo-
wiązanie jako jedna z pierwszych

i będzie w grupie krajów, które
jako pierwsze wznowią eksport
do Rosji.

Unijne odszkodowania
Szacuje się, że straty polskich

producentów warzyw z powodu
epidemii EHEC wynoszą 160-
180 milionów złotych. Jak ogło-
sił niedawno minister Marek Sa-
wicki, Komisja Europejska przy-
gotowała 210 milionów Euro na
rekompensaty dla producentów
warzyw w całej Unii Europej-
skiej. Wiadomo już, że produ-
cenci będą mogli dostać maksy-
malnie w przypadku produkcji
pomidorów – 33,2 euro za 100
kg, sałaty – 38,9 euro za 100 kg,
ogórków – 24,0 euro za 100 kg,
papryki – 44,4 euro za 100 kg;
cukinii – 29,6 euro za 100 kg.

Polscy producenci warzyw

i owoców mogą już ubiegać się
o wsparcie z tytułu strat ponie-
sionych przez epidemię wywołaną
bakterią E. coli. Pomoc dostaną
zarówno organizacje producentów
warzyw i owoców, jak i ci, którzy
nie są zrzeszeni w żadnej organi-
zacji. O wsparcie mogą ubiegać się
producenci, którzy w wyniku epi-
demii wycofali swoje produkty
z rynku, zaniechali lub dokonali
wcześniejszych zbiorów, zanim
owoce i warzywa dojrzały.

Produktami objętymi progra-
mem wsparcia są: ogórki, sałata,
endywia, cukinia i słodka papry-
ka. Plantatorzy innych roślin,
którzy ponieśli straty w wyniku
epidemii, również mogą ubiegać
się o wsparcie, pod warunkiem, że
ich produkty będą całe, zdrowe,
czyste, wolne od szkodników, ob-
cych smaków i zapachów.

Agencja Rynku Rolnego
czeka na wnioski
Wnioski o pomoc przyjmuje

Agencja Rynku Rolnego. Można
je składać do 11 lipca 2011 roku.
Pieniądze za straty zostaną wy-
płacone do 15 października. Wed-
ług ministra Sawickiego, na razie
trudno powiedzieć, jaka będzie
ostateczna kwota odszkodowań.
Według założeń Komisji Euro-
pejskiej, wsparcie miało pokry-
wać 50 procent strat. Jednak je-
śli wnioski zostaną złożone na
kwotę wyższą niż 210 milionów
euro, to rekompensata będzie
mniejsza. Agencja Rynku Rol-
nego oszacowała na podstawie
zgłoszonych do niej strat, że
w Polsce maksymalna wartość
odszkodowań wyniesie 56 milio-
nów euro. Będą one dotyczyć
1300 hektarów upraw. r

Karol i Gabriel Cichoccy z Kieł-
pin już cztery lata rozkręcają rol-
niczy biznes. Dawni „kamikadze”
teraz hodują gęsi. Mieszkają w ma-
lowniczo położonej miejscowości
Kiełpiny, niedaleko Lidzbarka
Welskiego. Cztery lata temu za-
stanawiali się, jak w dzisiejszych,
trudnych gospodarczo czasach
dojść do pieniędzy. Dzisiaj Karol
i Gabriel Cichoccy zajmują się ho-
dowlą gęsi oraz indyka. Ponadto są
założycielami kilku grup produ-
cenckich.

Zaczynali od 50 złotych
w kieszeni
Kiedy dwaj bracia zdecydowali

się na rozkręcenie własnego biz-
nes, nie mając ziemi ani pieniędzy,
znajomi nazywali ich „kamika-
dze”. — Bo jak inaczej można
określić dwóch zapaleńców, którzy
mając przysłowiowe 50 złotych
w kieszeni, pożyczone sprzęty
i obiekty wydzierżawione „na sło-
wo”, chcą hodować gęsi i zarabiać
pieniądze — wspominają Karol
i Gabriel Cichoccy.

Na start swojego drobiowego
biznesu, w 2008 roku, kupili 6 ty-
sięcy gęsich piskląt. Do interesu,
który rozpoczynali, podchodzili
z wielką determinacją i uporem.
Kiedy wszyscy w letni weekend je-
chali odpoczywać nad pobliskie je-
zioro, oni doglądali gęsiego stada
w myśl powiedzenia „pańskie oko
konia tuczy”. W roku następnym
produkcję gęsi udało się Cichoc-

kim powiększyć do 15 tysięcy sztuk,
a już w roku 2010 wydzierżawio-
ne wcześniej obiekty z pomocą
kredytu stały się ich własnością.

Obaj bracia pochodzą z trady-
cyjnego, niezbyt dużego gospo-
darstwa, w którym obrabia się
ziemię, hoduje świnie i bydło.
Jeszcze teraz mają na ojcowiźnie
magazyn i parkują tam własny
sprzęt rolniczy.

— Nie ma między nami kon-
fliktów. W naszej pracy się uzu-
pełniamy i każdy z nas wie, co do
niego należy. Zatrudniamy dwie
osoby, natomiast w sezonie jest
więcej ludzi do pomocy — opo-
wiada Karol Cichocki.

Nie boją się grup
producenckich
Po jednym z wyjazdów szkole-

niowych, obaj właściciele fermy
drobiu, postanowili założyć grupę
producentów gęsi. Zgodnie pod-
kreślają, że do tego kroku zain-
spirowała ich Krystyna Ziejewska,
prezes Iławskiego Stowarzysze-
nia Producentów Gęsi. We wrześ-
niu ubiegłego roku grupa zaczęła
działać. Później uznali, że kolejna
grupa, którą założą, będzie zrze-
szała hodowców indyka. Na tym
jednak nie skończyli i chociaż nie
zajmują się hodowlą trzody chlew-
nej, założyli również grupę o takim
profilu.

— Przynależność ta daje sze-
reg udogodnień. Ze strony Kra-
jowego Związku Grup Produ-

centów Rolnych uzyskujemy nie-
zbędną pomoc, by tylko wymie-
nić: promocję, doradztwo praw-
ne, czy naukę rozliczeń. Mamy
dostęp do wszelkich informacji.
Jesteśmy zapraszani na konfe-
rencje, podczas których oprócz
oficjalnych obrad, można osobi-
ście wiele spraw omówić w ku-
luarach — mówi Gabriel Ci-
chocki.

Święto w Biskupcu
Teraz hodowcy z Kiełpin czeka-

ją na święto gęsi, które tradycyjnie
odbędzie się w Biskupcu koło No-
wego Miasta Lubawskiego. Za-
powiadają, że będą uczestniczyć
także w konferencji organizowanej
w przeddzień imprezy.

— Do zobaczenia więc w Bis-
kupcu — kończy Gabriel Ci-
chocki. r
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KIEŁPIN

Braterski biznes drobiarski
Stanisław R. Ulatowsk Gazeta Olsztyńska

Dokończenie ze str. 7

— Nie ma między nami konfliktów. W naszej pracy uzupełniamy się i każdy
z nas wie, co do niego należy. — opowiada jeden z braci, Karol Cichocki 
Fot. Stanisław R. Ulatowski
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Z roku na rok Święto Gęsi, któ-
re od ośmiu lat organizowane jest
w Biskupcu koło Nowego Miasta
Lubawskiego, cieszy się coraz
większą popularnością. Impreza,
mająca charakter promocyjno-fe-
stynowy, ściąga do Biskupca li-
czącego niespełna 2 tysiące miesz-
kańców — nawet pięciotysięczną
widownię.

Wspólne działania dały efekt
Krystyna Ziejewska, pomysło-

dawczyni i główna organizatorka
przedsięwzięcia wspomina chwi-
lę, kiedy zrodził się pomysł zorga-
nizowania Święta Gęsi.

— W 2003 roku, gdy nagroma-
dziły się kłopoty hodowców gęsi i
spadła opłacalność, postanowiliś-
my założyć Iławskie Stowarzysze-
nie Producentów Gęsi. Była wów-
czas potrzeba zjednoczenia i pod-
jęcia wspólnych działań i obrony
naszych interesów — mówi Kry-
styna Ziejewska, prezes iławskie-
go stowarzyszenia.

Przy tym zrodziła się potrzeba
mocnego zapromowania gęsiny,
która była mięsem mało znanym
na polskich stołach. Pomysł
umiejscowienia Święta Gęsi właś-
nie w Biskupcu padł na podatny
grunt i już od pierwszej imprezy
cieszy się ono wielkim powodze-
niem, zarówno wśród środowis-
ka producentów jak i publicz-
ności. W biskupieckim amfiteat-
rze gości co roku gwiazda znana
z ogólnopolskich estrad, a na
stoiskach można nabyć orygi-
nalne wyroby oraz degustować
potrawy z gęsiny. Co roku orga-
nizowany jest też konkurs na po-
trawę z gęsiny, którego uczestni-
cy prześcigają się z pysznymi po-
mysłami.

Biskupiec gęsiną stoi
Tegoroczne Święto Gęsi w Bis-

kupcu zapowiada się znów bardzo
atrakcyjnie. Krystyna Ziejewska
obawia się, że niewielki Bisku-
piec zostanie zakorkowany pojaz-

dami. Taki scenariusz byłby trochę
kłopotliwy, jednak byłaby to też

oznaka popularności, jaką cieszy
się impreza z gąską w herbie. r

BISKUPIEC 10 LIPCA

Kolejna, ósma odsłona imprezy z gąska w herbie
Stanisław R. Ulatowski Gazeta Olsztyńska

Tegoroczne, ósme już Święto Gęsi w Biskupcu zapowiada się znów bardzo atrak-
cyjnie. Tym razem gwiazdą imprezy będzie Anna Wyszkoni Fot. Stanisław R. Ulatowski
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Aby otrzymać w prezencie książkę
„WSZYSTKO O GĘSI I GĘSINIE...” 

KU
PO

N

Wyrażam zgodę na wykorzystanie 
moich danych osobowych do celów akcji 

dla Czytelników.

data, podpis .................................................

wypełnij kupon
imię, nazwisko ..........................................................................................

adres ......................................................................................................

telefon ....................................................................................................

i odeślij na adres: Rolnicze ABC, 10-364 Olsztyn, ul. Tracka 5

fi

fi
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PROGRAM: 
10.00 OTWARCIE WYSTAWY ROLNICZEJ
11.30 SZYBKI KURS GOTOWANIA – PRZYGOTOWYWANIE POTRAW Z GĘSI
13.00 DEGUSTACJA POTRAW Z GĘSI DLA PUBLICZNOŚCI
13.30 WYSTĘP KAPELI CZERNIAKOWSKIEJ
14.00 OFICJALNE OTWARCIE ŚWIĘTA, PRZYWITANIE GOŚCI
14.30 KONKURS KULINARNY, UDZIAŁ PUBLICZNOŚCI W JURY
15.00 WYSTĘP KAPELI CZERNIAKOWSKIEJ
15.30 WYSTĘP GRUPY CYRKOWEJ HECA
16.00 OGŁOSZENIE WYNIKÓW KONKURSÓW KULINARNYCH
17.00 WYSTĘP KABARETU Z KONOPI
18.15 KONKURSY I ZABAWY DLA PUBLICZNOŚCI, 

LOSOWANIE NAGRÓD
20.00 GWIAZDA WIECZORU – ANIA WYSZKONI
22.00 ZESPÓŁ SKALAR (DISCO POLO)

ZABAWA TANECZNA „POD CHMURKĄ”

Data: 10 lipca 2011 r.
Miejsce: Amfiteatr przy Gminnym Ośrodku Kultury 

w Biskupcu k. Nowego Miasta Lubawskiego
Organizatorzy: Iławskie Stowarzyszenie Producentów Gęsi,

Wójt Gminy Biskupiec 
Patronat honorowy: Minister Rolnictwa 

i Rozwoju Wsi Pan Marek Sawicki

Impreza finansowana z Funduszu Promocji Mięsa Drobiowego

ZAPRASZAMY DO OGLĄDANIA 8 LIPCA, W GODZ. 6.00-8.00 PROGRAMU TVP „KAWA CZY HERBATA”
PROGRAM BĘDZIE NADAWANY Z BISKUPCA POMORSKIEGO

RE KLA MA – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – – –
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Epidemia groźnej choroby – kla-
sycznego pomoru świń jest już 120
kilometrów od polskiej granicy.
Choroba zaatakowała trzodę chlew-
ną w centralnej części Litwy. Za-
grożenie jest bliskie i realne, dlate-
go trzeba dołożyć wszelkich starań,
by choroba nie przedostała się na te-
rytorium Polski.

Wysoka śmiertelność
zwierząt
Klasyczny pomór świń to choro-

ba dla ludzi niegroźna, ale zakaźna
i niebezpieczna dla świń i dzików.
Śmiertelność w przypadku zacho-
rowań wynosi ponad 80 procent,
a młode zwierzęta są na chorobę
bardziej podatne niż dojrzałe osob-
niki. Pomoru świń się nie leczy,
chore zwierzęta są ubijane i utyli-
zowane, a główne działania polegają
na zapobieganiu rozprzestrzeniania
się choroby. Co istotne, choroba nie
atakuje innych gatunków zwierząt,
ale jej nosicielami mogą być krowy
i owce.

Pomór już na Litwie
Na początku czerwca klasyczny

pomór świń zaatakował 16-tysięcz-
ną fermę w centralnej Litwie. Kilka
dni później chorobę wykryto
w dwóch innych fermach, leżących
w niewielkiej odległości od pierw-
szej. Litewskie władze weteryna-
ryjne poinformowały, że zostały już
podjęte wszelkie środki zaradcze, po-
legające na odizolowaniu i utyliza-
cji zakażonych stad. Wokół ogniska
choroby ustanowiono odpowied-
nie strefy ochronne, a obrót, w tym
eksport świń, został zakazany. Dzia-
łania te mają na celu powstrzyma-
nie dalszego rozprzestrzeniania cho-
roby, powodują jednak spore kom-
plikacje na rynku trzody chlewnej
oraz wieprzowiny. Litewscy wete-
rynarze zapewniają też, że żadne
zwierzę z dotkniętego epidemią
gospodarstwa nie było przemiesz-
czane na terytorium żadnego z pań-
stw członkowskich Unii Europej-
skiej.

Poważne konsekwencje
ekonomiczne
Jeśli pomimo zachowanych środ-

ków ostrożności choroba pojawi się
w Polsce, może spowodować po-
ważne konsekwencje ekonomiczne.
Tym większe, im szerszy będzie za-
kres epidemii. Dla importu pol-
skich świń i wieprzowiny byłby to
spory problem. Ewentualny zakaz

importu polskich produktów z sek-
tora wieprzowiny u znaczących od-
biorców może spowodować spa-
dek cen. Podobny może być efekt
ewentualnego zakazu obrotu zwie-
rzętami wewnątrz kraju.

Służby weterynaryjne
i hodowcy w gotowości
Czy polscy hodowcy powinni

obawiać się epidemii, która wystą-
piła na Litwie? Czy jest dla nas real-
nym zagrożeniem? – Zagrożenie po-
morem świń jest zawsze realne.
Obserwujemy bowiem dużą globa-
lizację transportu świń, który nie za-
wsze odbywa się w sposób legalny
i zgodny z przepisami – mówi An-
drzej Brozdowski, lekarz wetery-
narii z Nowego Miasta Lubawskie-
go. – Służby weterynaryjne mają
plany postępowania na przypadek
pojawienia się pomoru świń. Każ-
dy z nas dokładnie zna swoje zada-
nie. Służą temu narady i ćwiczenia.
Jedne z nich odbyły się w paź-
dzierniku zeszłego roku w gospo-
darstwie Osówko koło Biskupca
Pomorskiego, gdzie bardzo realnie
przećwiczyliśmy scenariusz pomo-
ru świń.

Jak hodowcy mogą przygotować
się na ewentualne pojawienie się epi-
demii? Andrzej Galiński prowa-
dzący fermę trzody chlewnej w Bo-
leszynie, koło Nowego Miasta Lu-
bawskiego uważa, że pierwszo-
rzędne znaczenie w zapobieganiu
przedostania się zarazy świń jest peł-
na bioasekuracja.

— Chronimy hodowlę świń
w różnoraki sposób. Stosujemy m.
in. zakaz wstępu do budynków in-
wentarskich osobom postronnym –
wyjaśnia hodowca. – Mamy świa-

domość, że dużym zagrożeniem są
wjeżdżające na fermę samochody.
W każdym przypadku pojazd pod-
dawany jest dezynfekcji. Uważam,
że przy zachowaniu dobrej profi-
laktyki, wystąpienie pomoru świń
jest zminimalizowane.

Obowiązek zgłaszania
zachorowań
Ostatni przypadek klasycznego

pomoru świń w Polsce został odno-
towany w 1994 roku. Nasz kraj jest
uznawany za wolny od tej choroby,
ale ostrożność jest niezbędna. Po-
nieważ śmiertelność zwierząt zara-
żonych klasycznym pomorem świń
sięga 100 procent, zgodnie z obo-
wiązującymi procedurami choroba
jest zwalczana z urzędu, a każdy ho-
dowca, który zauważy jej objawy ma
obowiązek poinformować o tym
Powiatowego Lekarza Weteryna-
rii. Po stwierdzeniu ogniska choro-
by wprowadza się zakaz szczepień,
ścisłą izolację i wybijanie sztuk za-
każonych, podejrzanych o zakażenie
i o chorobę oraz dezynfekcję. 

Zakaz wywozu świń na Litwę
W związku z powstałym zagro-

żeniem zawleczenia choroby do
Polski, Główny Lekarz Weteryna-
rii polecił tymczasowe wstrzyma-
nie wywozu świń na terytorium
Litwy do odwołania, a także kon-
trolę pojazdów przewożących trzo-
dę chlewną w zakresie dokumen-
tów świadczących o przeprowa-
dzanej dezynfekcji. Wprowadzono
też wzmożony nadzór i przepro-
wadzanie każdorazowo kontroli
ewentualnych transportów żywych
świń oraz świeżego mięsa wiep-
rzowego przywożonych do Polski
z terytorium Litwy w celu zabez-
pieczenia kraju przed przeniknię-
ciem epidemii.

Pocieszający może być fakt, że
podczas poprzedniego kryzysu po-
moru świń na Litwie, choroba nie
przedostała się na terytorium Polski.
Jeśli zostaną zachowane środki
ostrożności, a odpowiednie służby
dołożą wszelkich starań, także i tym
razem epidemia pozostanie poza
granicami naszego kraju. r
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GROŹNA CHOROBA

Pomór świń blisko naszych granic
Anna Banaszkiewicz, Stanisław R. Ulatowski Gazeta Olsztyńska

Co powinno zaniepokoić właściciela świń:
• w chlewni panuje charakterystyczna cisza
• świnie wykazują niechęć do ruchu, są smutne, osowiałe, przeważ-
nie leżą i śpią, nie zakopują się w ściółkę
• słabo reagują na wołanie, podchodzą do koryta, ale jedzą nie-
wiele, przeważnie tylko piją
• mają wysoką gorączkę (40,5-42,5 stopni Celsjusza)
• chwieją się, zataczają, mają niedowłady lub porażenia kończyn
• wymiotują, maja zaparcia, po których następuje biegunka
• pojawiają się ciemnoczerwone plamy na skórze, najczęściej
w miejscach, gdzie skóra jest cienka i miękka (uda, pachwiny,
grzbiet, lędźwie, łopatki)
• mają obrzęknięte powieki, wypływ z oczu i z nosa
• kaszlą i mają duszności

W związku z powstałym zagrożeniem za-
wleczenia choroby pomoru świń do Pol-
ski, Główny Lekarz Weterynarii polecił
tymczasowe wstrzymanie wywozu świń
na terytorium Litwy Fot. Stanisław R. Ulatowski
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Wypłaty w ramach PROW 2007-2013
realizowane przez Warmińsko-Mazurski OR ARiMR

Program Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 2007-2013 jest największym programem po-
mocowym dla sektora rolno-spożywczego w historii Polski, wdrażanym przez Agencję Restruktu-
ryzacji i Modernizacji Rolnictwa. Budżet Programu wynosi ponad 17,4 mld euro. Budżet ten tworzą
unijne środki z Europejskiego Funduszu Rolnego na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich (13,4
mld euro) i współfinansowanie z budżetu krajowego (około 4 mld euro). 

ARiMR wdraża PROW 2007-2013 w najszybszym tempie pośród wszystkich państw Unii
Europejskiej. Przekazanie do tej pory na konta bankowe polskich rolników ponad 23,4 mld zło-
tych wsparcia stawia nas bezapelacyjnie na pozycji lidera UE. W Niemczech, które są na drugim
miejscu (w przeliczeniu na złotówki) wypłacono o ok. 2,8 miliarda zł mniej, a we Francji wypłaty
były niższe o ok. 4 miliardy zł.

W woj. warmińsko-mazurskim autoryzacja wniosków o płatność w poszczególnych działa-
niach PROW 2007-2013 przedstawia się następująco: 

• Działanie „Ułatwianie startu młodym rolnikom” – łączna ilość złożonych wniosków o płat-
ność wynosi 629, z tego wypłacono już kwotę ponad 32 milionów złotych;

• Działanie „Modernizacja gospodarstw rolnych” – łączna ilość złożonych wniosków o płat-
ność wynosi 2056, z tego wypłacono już kwotę prawie 259 milionów złotych;

• Działanie „Zwiększanie wartości dodanej podstawowej produkcji rolnej i leśnej” – łączna
ilość złożonych wniosków o płatność wynosi 27, z tego wypłacono już kwotę przeszło 
15 milionów złotych;

• Działanie „Odtworzenie potencjału produkcji leśnej zniszczonego przez katastrofy oraz
wprowadzenie instrumentów zapobiegawczych” – łączna ilość złożonych wniosków o płat-
ność wynosi 20, z tego wypłacono już kwotę niespełna 4 milionów złotych;

• Działanie „Różnicowanie w kierunku działalności nierolniczej” – łączna ilość złożonych
wniosków o płatność wynosi 270, z tego wypłacono już kwotę prawie 19 milionów złotych;

• Działanie „Tworzenie i rozwój mikroprzedsiębiorstw” – łączna ilość złożonych wniosków
o płatność wynosi 93, z tego wypłacono już kwotę ponad 7 milionów złotych;

ARiMR szczególną wagę przywiązuje do rozdysponowania pieniędzy przeznaczonych na
unowocześnienie rolnictwa i rozwój przedsiębiorczości na terenach wiejskich. Większość wnios-
kujących o wsparcie z działań inwestycyjnych z PROW 2007-2013, w przypadku, gdy ich wnioski
zostały pozytywnie rozpatrzone i zmieściły się w limitach środków, przyznanych poszczególnym
województwom lub w limicie krajowym, w zależności od rodzaju działania pomocowego, otrzy-
mała już pieniądze. Pozostali, z którymi zawarto umowy, otrzymają wsparcie, gdy zrealizują in-
westycje zatwierdzone do dofinansowania i prawidłowo je rozliczą. 

Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich 
Europa inwestująca w obszary wiejskie

Publikacja opracowana przez Agencję Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa
Instytucja Zarządzająca Programem Rozwoju Obszarów Wiejskich 

na lata 2007-2013 – Ministerstwo Rolnictwa i Rozwoju Wsi
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Zwiększające się zapotrzebo-
wanie na energię wymusza po-
szukiwanie nowych źródeł jej do-
stępu. Przestarzała technologia
wykorzystywania paliw kopal-
nych, obowiązek zmniejszenia
udziału dwutlenku węgla w at-
mosferze, wzrost cen paliw wpły-
nęły na poszukanie energii
w wietrze, wodzie i biomasie.
Wobec stawianych przed nami
zadań którym musimy sprostać
w najbliższym czasie, Warmiń-
sko-Mazurska Agencja Energe-
tyczna wraz z Instytutem na rzecz
Ekorozwoju 17. czerwca w Staro-
stwie Powiatowym w Olsztynie
zorganizowała konferencję po-
świeconą zagadnieniom bezpie-
czeństwa energetycznego kraju
i regionu. Zaproszeni do dyskus-
ji goście podczas obrad zorgani-
zowanych wg metody „meeting
cafe” próbowali odpowiedzieć so-
bie na trzy postawione pytania:

• jak wdrażać alternatywne
rozwiązana – energetyka rozpro-
szona?

• jak tworzyć lokalne hybrydo-
we systemy zaopatrzenia w ener-
gię – rola powiatów i gmin?

• jak przeciwdziałać ubóstwu
energetycznemu?

Poszukiwanie nowych
rozwiązań
W minionych dziesięcioleciach

gospodarka energetyczna opiera-
ła się na założeniu o braku wy-
czerpalności surowców energe-
tycznych – w przeważającej części
węgla, ropy i gazu. Sytuacja ta
uległa zmianie w chwili, kiedy
technologie wydobywcze tych za-
sobów stały się przestarzałe i nie
dostosowane do pozyskiwania ich
z coraz głębszych źródeł. Ponad-
to silny wzrost zapotrzebowania
na energię w motoryzacji, które-
go początek zaobserwowano w la-
tach osiemdziesiątych minionego
wieku oraz pogłębiający się defi-
cyt energetyczny na świecie zmu-
sił do zmiany kierunku w pozy-
skiwaniu energii. Nadmiernie eks-
ploatowane surowce wysokoe-
nergetyczne oraz ich spalanie do-
prowadziły do wzrostu ilości ga-
zów emisyjnych, bezpośrednio
wpływających na stan zdrowia
człowieka oraz środowisko. Kwaś-
ne deszcze, smog, czy wzrost śred-

niej temperatury rocznej na świe-
cie to skutki tych zmian. Świado-
mość negatywnego oddziaływania
dotychczas stosowanej technolo-
gii pozyskiwania energetyki, za-
częła narastać. Postawiono więc
nowe pytanie – co dalej, skoro za-
soby energetyczne wystarczą je-
dynie na 100 lat? Co zrobić skoro
problemem energetyki jest jej nis-
ka wydajność i jednocześnie wy-
soki nakład finansowy? Narasta-
jące problemy społeczne, wzrost
cen jednostkowych za energię
oraz poszerzający się obszar o cza-
sowych niedoborach energii, wpły-
nęły bezpowrotnie na przyjęcie
nowej polityki energetycznej –
należy pozyskiwać więcej mocy
z odnawialnych źródeł energii!
Dla Polski kilka rozwiązań w tej
kwestii, nie mogło zostać zreali-
zowanych. Technologie wyko-
rzystujące różnicę poziomów wód
w czasie odpływu i przypływu,
czy energia pozyskiwana z falo-
wania wód byłyby nie opłacalne
i bezwartościowe ekonomicznie
w sumarycznym bilansie ekono-
miczno-finansowym. Natomiast
zainteresowanie wzbudziły elek-
trownie wiatrowe, elektrownie
słoneczne, biogazownie oraz elek-
trownie wodne. Najnowsze wyni-
ki badań sugerują, że około roku
2020 Polska zacznie pozyskiwać
energię z wydobycia gazu łupko-
wego, ale to rozwiązanie na razie
jest jeszcze w trakcie wstępnych
przygotowań.

Szansa dla małych
obszarów
Pomimo zmiany polityki ener-

getycznej kraju, problem pozy-
skiwania nowych źródeł energii
dotyczy nadal poszczególnych re-
gionów Polski. Barierą jest opór
i niechęć ze strony społeczeń-
stwa. Zarzuty o negatywnym
wpływie nowych technologii na
środowisko i zdrowie człowieka
okazują się bezpodstawne. Do-
tychczasowa doświadczenia z od-
nawialnymi źródłami energii po-
kazują, że rejony w których po-
zyskuje się w ten sposób energię
rozwijają się ekonomicznie szyb-
ciej w stosunku do rejonów bez
takiego rozwiązania. Nowe in-
westycje dostarczają lokalnej lud-
ności dodatkowych miejsc pracy

oraz zmniejszają migrację ludzi
z terenów wiejskich do miasta.
Lokalizacje elektrowni wiatro-
wych, bo to one głównie dostar-
czają energię odnawialną w na-
szym rejonie, elektrowni wod-
nych oraz biogazowi przyczynia-
ją się do spadku zanieczyszczeń
powietrza, rozwoju rynku lokal-
nego, pobudzenia przedsiębior-
czości, obniżenia kosztów prze-
syłu energii i obniżenia strat
z tym związanych. Szacuje się, że
dzięki nowym technologiom
spadnie również wydatkowanie
funduszy związanych z służbą
zdrowia. Dostarczenie mocy z in-
nych źródeł niż kopalne przy-
czynią się do podniesienia grani-
cy związanej z minimum ubóstwa
energetycznego. Przez ubóstwo
energetyczne rozumie się brak
możliwości utrzymania ogrze-
wania na odpowiednim pozio-
mie po przystępnej cenie, a za
gospodarstwo domowe, które jest
w takiej sytuacji uznaje się takie,
które na utrzymanie dostatecz-
nego poziomu ogrzewania musi
wydać więcej niż 10 proc. swoje-
go dochodu. Jak pokazały naj-
nowsze badania problem ten do-
tyczy głównie emerytów, rolni-
ków, pracowników na stanowis-
kach robotniczych, mieszkańców
wsi, małych miast oraz obywate-
li posiadających małe mieszkania.
Ogólnie w Polsce problem doty-
czy około 40 proc. gospodarstw
domowych.

Przyszłość na Warmii
i Mazurach
Szansą na rozwój odnawial-

nych źródeł energii w rejonie
Warmii i Mazur są dyrektywy eu-
ropejskie, które również obowią-
zują na terenie Polski. Według za-
łożeń do 2020 roku ilość energii
odnawialnej w całokształcie po-
zyskiwania energii ma wynosić
około 15 proc, a w kolejnym dzie-
sięcioleciu ma wzrosnąć do 16
proc. Ponadto zmiany te mają
wpłynąć na rozwoj ekonomii re-
jonów rolniczych, cierpiących na
stały niedobór środków niezbęd-
nych do rozwoju regionalnego.
Najistotniejszym szczeblem na
poziomie lokalnym są gminy. Są
one ustawowo zobowiązane do
wzrostu ilości energii pochodzą-

cej z odnawialnych źródeł w re-
jonach o jej deficycie lub poten-
cjale do jej wytworzenia. Tereny
takie jak Warmia i Mazury, mają
stanowić zabezpieczenie energe-
tyczne dla odbiorców w rejonie,
ale również i w całym kraju. Nie
bez znaczenia pozostaje tworze-
nie sprzyjającej polityki lokal-
nej, w której uświadomienie spo-
łeczeństwu czerpania korzyści
z nowych rozwiązań ma w rezul-
tacie dać podniesienie jakości
życia tej właśnie ludności. Waż-
ne jest również pobudzenie świa-
domości strategii energetycznej,
polegającej na zrozumieniu, że od
niedoborów surowca w kraju,
a w tym przypadku energii nie-
zbędnej do funkcjonowania prze-
mysłu i życia codziennego zależy
regulacja cen. Dlatego też rejon
Warmii i Mazur należy traktować
jako jeden z cenniejszych obsza-
rów, z których można pozyskiwać
energię zarówno dla potrzeb lo-
kalnych jak i dla całego kraju.
Przyszłością dla naszego regionu
jest rozproszenie takich inwe-
stycji. Przy niewielkiej skali po-
szczególnych realizacji jesteśmy
w stanie uzyskać zamierzony
efekt nie wpływając jednocześnie
negatywnie na krajobraz naszego
regionu, co głównie leży na sercu
protestującym przed rozwojem
energetyki odnawialnej w rejonie
ich zamieszkania. – Zastosowane
rozwiązania technologiczne przy-
czynią się do poprawy jakości
życia oraz podniesienia standar-
du krajowego – jak poinformował
podczas konferencji prezes W-
MAE, Andrzej Koniecko. Dodał
również, że ze względu na poglą-
dy społeczne warto byłoby zrea-
lizować kilka inwestycji energe-
tycznych w naszym rejonie, któ-
re mogłyby oprócz swojej funkcji
producenta energii, sprawować
funkcje edukacyjne dla ludności
lokalnej. Tym samym przekonać
ją do roli odbiorcy wytwarzanej
energii i zarazem dostawcy su-
rowca niezbędnego do jej pro-
dukcji (biomasa). Dodał rów-
nież, że funkcję edukacyjną mog-
łyby przejąć jednostki samorządu
lokalnego albo instytucje nau-
kowe w regionie, a w szczegól-
ności Uniwersytet Warmińsko-
Mazurski w Olsztynie. r

ENERGETYKA 

Konferencja początkiem otwartej dyskusji 
– alternatywna energetyka dla Polski
Wojciech Słomka
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Na Uniwersytecie Warmińsko-
Mazurskim dobiega końca reali-
zacja największego projektu fi-
nansowanego z Programu Opera-
cyjnego Rozwój Polski Wschodniej
2007-2013. Projekt BIO, bo o nim
mowa obejmuje swoim zasięgiem
kilka wydziałów Uniwersytetu
a kosztował niemal 130 mln zł.
Jego częścią jest zakończona właś-
nie modernizacja laboratorium
Katedry Hodowli Owiec i Kóz,
wchodzącego w skład Wydziału
Bioinżynierii Zwierząt.

Technologia
i bezpieczeństwo zdrowotne
żywności
Odnowiony i zmodernizowany

obiekt edukacyjno-badawczy zos-
tał wyposażony i dostosowany do
potrzeb dydaktyki. Poza częścią

przeznaczoną dla zwierząt, pawi-
lon posiada salę z niezbędnym
sprzętem multimedialnym, z ko-
lekcją runa różnych ras owiec, al-
paków i lam oraz z wyrobami kuś-
nierskimi z całego świata. Także
aparat ultrasonograficzny, zaplecze
do badania właściwości tusz, wagi,
chłodnia to niezbędne urządzenia
do oceny walorów mięsa hodowa-
nych zwierząt. Wszystko po to,
by propagować owczarstwo i ho-
dowle kóz w naszym kraju, także
poprzez warsztaty kulinarne, któ-
re będą organizowane dla zainte-
resowanych.

Otwarte zaproszenie do
współpracy
Oficjalne otwarcie nastąpi za

cztery miesiące jednak już teraz
kierownik Katedry profesor Sta-

nisław Milewski wraz z Dzieka-
nem Wiesławem Sobotką posta-
nowili zaprezentować możliwo-
ści obiektu, który może być przed-
miotem wspólnych przedsięwzięć
i projektów już teraz. – Sami zro-
bić wiele nie możemy, ale wspólnie
razem bardzo dużo – powiedział
profesor Stanisław Milewski pod-
czas prezentacji. – Moją intencja
jest, aby ten obiekt pełnił funkcję
promocji uczelni w regionie i pro-
mocji regionu w uczelni, z na-
czelnym hasłem popularyzacji pro-
dukcji wyrobów z mięsa i mleka
koziego oraz owczego. Tym sa-
mym profesor Milewski, jako gos-
podarz zaprosił do współpracy
wszystkich, którym na sercu jest
rozwój polskiego owczarstwa i ho-
dowli kóz. Poza studentami labo-
ratorium otwarte jest również dla

rolników indywidualnych i zorga-
nizowanych grup. Już teraz moż-
na myśleć o wspólnych projek-
tach. r

Większość dzieci mieszkających
na wsi pomaga rodzicom w gos-
podarstwie rolnym. Czasami pra-
ca polega tylko na pozamiataniu
podwórka czy nakarmieniu kur,
jednak często dzieci wykonują
prace dla nich nieodpowiednie. To
najczęstsza przyczyna wypadków
w gospodarstwach rolnych, któ-
rych głównymi ofiarami są dzieci.

Dzieci są dumne z tego, że po-
trafią pomóc rodzicom przy pracy,
nie potrafią jednak dostrzec za-
grożenia i przewidzieć nieszczęścia.
Nawet, jeśli dziecko potrafi uru-
chamiać i obsługiwać maszyny
rolnicze, nie znaczy, że może przy
nich samodzielnie pracować.

Aby dzieci były bezpieczne
Co roku ofiarami wypadków na

wsi są dzieci. Odnoszą obrażenia
podczas zabawy i przy pracach
polowych. Warto uświadamiać im
zagrożenia i niebezpieczeństwa,
jakie niesie praca w gospodar-
stwie rolnym. W tym celu zorga-
nizowany został I Ogólnokrajowy
Konkurs Plastyczny dla Dzieci
„Bezpiecznie na wsi”, nad którym
patronat objął Minister Rolnictwa
i Rozwoju Wsi Marek Sawicki. 15
czerwca w Olsztynie odbyło się

wręczenie nagród oraz podsumo-
wanie wojewódzkiego etapu kon-
kursu.

Celem konkursu jest promo-
wanie pozytywnych zachowań przy
pracy i zabawie na terenach wiej-
skich, poszerzanie wiedzy z za-
kresu bhp w gospodarstwie rol-
nym, a także rozbudzanie i rozwi-
janie wrażliwości estetycznej oraz
indywidualnych zdolności twór-
czych dzieci.

Konkurs plastyczny
Dzieci biorące udział w kon-

kursie wykonały prace plastyczne,
których tematyką miało być bez-
pieczeństwo w środowisku wiej-
skim. Prace oceniała komisja zło-
żona z pracowników Oddziału Re-
gionalnego KRUS w Olsztynie,
Kuratorium Oświaty oraz Okrę-
gowego Inspektoratu Pracy w
Olsztynie. Na konkurs nadesłano
529 prac, a spośród ich autorów
wyłoniono dziesięciu laureatów
w dwóch grupach wiekowych.

Nagrody w konkursie ufundo-
wali: Podsekretarz Stanu w Mi-
nisterstwie Edukacji Narodowej,
Oddział Regionalny KRUS w
Olsztynie oraz Okręgowy Inspek-
torat Pracy w Olsztynie. r

OLSZTYN. KORTOWO

Projekt BIO w służbie polskich owiec i kóz
Anna Uranowska Rolnicze ABC

KRUS DLA DZIECI

Konkurs plastyczny
„Bezpiecznie na wsi”
Anna Banaszkiewicz Gazeta Olsztyńska

Kolekcją runa różnych ras owiec, al-
paków i lam zgromadzona w pawilo-
nie Katedry Hodowli Owiec i Kóz
UWM Fot. Anna Uranowska

Laureaci I Ogólnokrajowego Konkursu Plastycznego dla Dzieci
„Bezpiecznie na wsi dzieci”

Grupa wiekowa I – Klasa 0-III
1. Wiktoria Szynaka (klasa 0) – Szkoła Podstawowa w miejscowości
Słup (Lidzbark)
2. Wiktoria Gadzińska (klasa 0) – SP w miejscowości Słup (Lidzbark)
3. Marcin Mróz (klasa 0) – SP w Rudce (Szczytno)
wyróżnienie – Kinga Kolasińska (klasa I) – SP w Lasecznie (Iława)
wyróżnienie – Marta Bukowska (klasa III) – SP w Kosewie (Mrą-
gowo)
Grupa wiekowa II – Klasa IV-VI
1. Kamil Poreda (klasa VI) – SP w Liskach (Pisz)
2. Małgorzata Bąbka (klasa VI) – SP w Białej Piskiej (Pisz)
3. Krzysztof Staszak (klasa IV) – Zespół Szkół w Kobułtach (Biskupiec)
wyróżnienie – Rafał Wojda (klasa VI) – SP w Kiwitach (Lidzbark War-
miński)
wyróżnienie – Rafał Antosiak (klasa V) – SP w Petrykozach (Działdowo)

Nagrodzona pierwszym miejscem praca Wiktorii Szynaki, grupa wiekowa klasy
0-III; Szkoła Podstawowa, Słup (Lidzbark) Fot. KRUS
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Konkurs orki, występ orkiestr
dętych ze Smolajn i Dywit, to tyl-
ko niektóre z atrakcji, jakie mia-
ły miejsce podczas obchodów
półwiecza Zespołu Szkół Rolni-
czych w Smolajnach. Uroczysto-
ści odbyły się w dniach 9-12
czerwca.

Zespół Szkół Rolniczych
w Smolajnach gm. Dobre Mias-
to, który nosi imię biskupa i po-
ety Ignacego Krasickiego, mieści
się w zabytkowej posiadłości,
dawnej rezydencji letniej bisku-
pów warmińskich. Powstał na
bazie Szkoły Rachunkowości Rol-
nej, po późniejszych przekształ-
ceniach. Z dawnej rezydencji,

jaka tu była w czasach, kiedy
w Smolajnach bywał biskup Ig-
nacy Krasicki, został pałac bis-
kupi i obiekty towarzyszące oraz
założenia parku w stylu angiel-
skim z nowymi nasadzeniami.
Przybyło kilka obiektów, jak bo-
ksy dla koni, bowiem w Smolaj-
nach istnieje klub jeździecki.
Właśnie amazonki i jeźdźcy z klu-
bu byli między innymi uczestni-
kami zawodów Dnia Woźnicy,
który kończył kilkudniowe uro-
czystości jubileuszowe. A w bo-
gatym programie były między
innymi referaty, wystąpienie dy-
rektora ZSR Michała Bukow-
skiego, koncert wspominanych

orkiestr i program artystyczny
przygotowany przez uczniów.
Zwieńczeniem obchodów święta
szkoły był organizowany corocz-

nie w Smolajnach Dzień Woźni-
cy, który przyciągnął miłośni-
ków koni i przyjaciół szkoły.
Oprac. Władysław Katarzyński

Smolajny. Półwiecze ZSR z Krasickim w tle

Lidzbark Warmiński na kilka
dni stał się światową stolicą sie-
ci Cittaslow, zrzeszającej miejs-
cowości, w których żyje się spo-
kojnie, ekologicznie, zdrowo i ro-
dzinnie. W dniach 25-26 czerw-
ca odbyło się Zgromadzenie Ogól-
ne Międzynarodowego Stowa-
rzyszenia Miast Cittaslow. Do

Lidzbarka Warmińskiego przyje-
chało około 300 osób z 18 krajów.

Ruch Cittaslow narodził się
w 1999 roku we Włoszech z po-
mysłu Paolo Saturniniego, bur-
mistrza miasta Greve di Chian-
ti i burmistrzów innych niewiel-
kich miasteczek. Idea została
przyjęta przez Prezydenta Slow

Food w celu rozszerzenia filozo-
fii Slow Food na lokalne spo-
łeczności, przybliżenia ich do
koncepcji dobrego życia oraz
przeniesienia tej koncepcji
w praktyce do życia codziennego.

Podczas zgromadzenia w Lidz-
barku odbyły się między innymi
warsztaty dla miast pretendujących

do rangi członków stowarzyszenia,
warsztaty dla miast członkowskich
oraz Festiwal Cittaslow, podczas
którego wszystkie miasta zapre-
zentowały swoją bogatą ofertę kul-
turalną. Można było spróbować re-
gionalnych potraw i produktów
oraz poznać lokalne rzemiosło. 
Oprac. Anna Banaszkiewicz

Cittaslow w Lidzbarku Warmińskim

Tegoroczne Dni Pola we Wró-
cikowie pod Barczewem odbyły
się przy sprzyjającej pogodzie i
dobrych nastrojach. Gospodarz
imprezy, Stacja Doświadczalna
Oceny Odmian we Wrócikowie
zorganizowała w tym roku spo-
re poletko, na którym zapro-
szone firmy mogły rozstawić
namioty i zaprezentować swoją
ofertę. Jak co roku na rolników
czekali pracownicy stacji, którzy
bezpośrednio wśród upraw do-
świadczalnych mogli pokazać
skuteczność środków ochrony

roślin i wskazać najbardziej
optymalne zabiegi agrotech-
niczne pozwalające zalecanym
odmianom osiągnąć maksy-
malne wskaźniki charaktery-
styczne dla badanej partii ma-
teriału siewnego. Także do dys-
pozycji rolników był profesor
Tomasz Kurowski z UWM, któ-
ry chętnie udzielał wyczerpują-
cych wyjaśnień o chorobach
upraw zbóż.

Wśród przybyłych rolników, co
roku można zobaczyć te same
twarze, jednak tym razem gości

było znacznie więcej. Dobra at-
mosfera i sprzyjająca pogoda
były idealnym tłem dla konkur-
su rzucania podkową, który po

raz pierwszy zorganizowano pod-
czas Dni Pola. Kolejna impreza
już za rok. 
Oprac. Anna Uranowska

Czerwcowe Dni Pola 
we Wrócikowie
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Konkurs rzutu podkową, podczas Dni Pola
SDOO we Wrócikowie Fot. Anna Uranowska
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Zespół Szkół Rolniczych w Smo-
lajnach im. Biskupa Ignacego Bła-
żeja Krasickiego to szkoła z długo-
letnią tradycją, która wychowała
wiele pokoleń osób związanych
z rolnictwem oraz hodowlą i użyt-
kowaniem koni. Namacalnym tego
dowodem jest doroczny Dzień Woź-
nicy organizowany na terenie szko-
ły. Niedzielne zmagania rozpoczęto
od czempionatu jednorocznych kla-
czy zimnokrwistych.

Czempionat – wyrównana
rywalizacja
Wynikiem wnikliwej oceny ko-

misji było przyznanie tytułu czem-
pionki klaczek jednorocznych kasz-
tanowatej Reji, której hodowcą jest
Grzegorz Napiwodzki, który
z ogromnym zaangażowaniem or-
ganizuje, w rodzinnym Janowie,
wystawy zimnokrwistych koni ho-
dowlanych na najwyższym pozio-
mie. W tym roku będzie to już V wy-
stawa w Janowie, która odbędzie się
10 lipca. Czempionka źrebiąt z ODR
w Olsztynie z 2010 r. potwierdziła
swoją wartość hodowlaną, zwycię-
żając z 18 innymi klaczkami. Jest to
córka francuskiego ardena Rio du
Dol, który wywodzi się ze znako-
mitej linii hodowlanej we Francji,
przekazujący bardzo dobry typ, ruch
oraz pokrój. Tymi cechami brylo-
wała właśnie Reja, która zdecydo-
wanie najlepiej poruszała się pod-
czas wzorcowej prezentacji. Matką
klaczki jest Ryfka po Homer, kon-
tynuatorka linii szwedzkich ardenów
Rolltan oraz Hegund. Ocena ko-
misji: typ – 4,5, pokrój – 4, ruch – 5,
zdrowie i rozwój – 4, pielęgnacja
i przygotowanie – 4,5, łącznie – 22
punkty.

Wybór wiceczempiona wystawy
okazał się na tyle trudny, że komis-
ja zdecydowała, iż na drugim miej-
scu znajdą się dwie klaczki, które
zdobyły jedynie o pół punktu mniej
niż ich konkurentka z najwyższego
stopnia podium. Jedna z nich to
kasztanowata Joko wyhodowana
w Stadninie Koni w Zajączkach
Waldemara Sekścińskiego, która
była najstarszą z zaprezentowanych
klaczek, przez co wyróżniała się ga-
barytami. Ojcem klaczki jest gnia-
dy szwedzki arden Bossman, a mat-
ką kara klacz Jutrznia po Helikon
z linii szwedzkiego Hegunda. Nie-
co niespodziewana maść kasztano-
wata z przejawami siwizny, to dowód
na pokrewieństwo z jankowickim
Sarmatą, który jest pradziadkiem
klaczki. Bardzo dobrze zaprezento-

wana klaczka pokazała znakomity
ruch i odznaczała się niezwykle po-
prawną budową nóg. Ocena ko-
misji: typ – 4,5, pokrój – 4,5, ruch –
4, zdrowie i rozwój – 4, pielęgnacja
i przygotowanie – 4,5, łącznie –
21,5 punktu.

Ex equo z Joko, na drugim miej-
scu znalazła się gniada Alibi, której
hodowcą i właścicielem jest Da-
riusz Nowak z Dzierzgonki. Ojciec
klaczki, to zasłużony szwedzki arden
Blixen, który mimo 20 lat nadal kry-
je na punkcie kopulacyjnym w Węg-
lach, gdzie hodowlę opartą na krwi
ardeńskiej prowadzi długoletni ho-
dowca koni – Janusz Nowak. Mat-
ką klaczki jest Arabika po Boletto –
szwedzki arden, która jesienią ubieg-
łego roku została czempionką wy-
stawy w Markusach. Alibi to nie-
zwykle harmonijna i samcza klacz,
z zadatkami na bardzo dobrą klacz
hodowlaną. Ocena komisji: typ –
4,5, pokrój – 4,5, ruch – 4, zdrowie
i rozwój – 4, pielęgnacja i przygo-
towanie – 4,5, łącznie – 21,5 punktu.

W tej sytuacji miejsce trzecie
przypadło kolejnej klaczce Grze-
gorza Napiwodzkiego z Janowa, je-
dynej przedstawicielce maści karej
o imieniu Pandora. Klaczka o za-
czątkach potężnej kłody, głównie za
sprawą karego ojca, francuskiego ar-

dena Sultan de la Chapelle 2. Mat-
ką jest również kara klacz – Persja
po Baster. Ocena komisji: typ –
4,5, pokrój – 4, ruch – 4,5, zdrowie

i rozwój – 4, pielęgnacja i przygo-
towanie – 4, łącznie – 21 punktów.
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VIII Dzień Woźnicy –12 czerwca 2011
Mateusz Kaca

Dokończenie na str. 14

Para zaprzęgowa z SK Nowe Jankowice Fot. Mateusz Kaca

Czempionka klaczy jednorocznych – Reja (Rio du Dol – Ryfka po Homer) 
Fot. Mateusz Kaca

Joko (Bossman – Jutrznia po Helikon)

Wyniki w kategorii bryczek
dwukonnych:

1. Kazimierz Pilkiewicz (Ra-
fael, Irmid) – SK Nowe Jan-
kowice

2. Jolanta Tulisow (Tamiza,
Grom) – Narusa

3. Stefan Jaroszewski (Satan,
Semin) – SO Kętrzyn

4. Katarzyna Nazarewicz (Pal-
mir, Motyl)

Bryczki jednokonne:
1. Janusz Giedrys
2. Alicja Giedrys
3. Marcin Hanusz
Zrywka drewna:
1. Janusz Giedrys
2. Zygfryd Schlegel (Adwil)
3. Leszek Baranowski (Galla)
Zwózka słomy:
1. Kazimierz Hanusz (Natasza)
2. Leszek Baranowski (Galla)
3. Magdalena Hanusz (Molly)
Orka pługiem jednoskibo-
wym bezkoleśnym:
1. Kazimierz Hanusz (Natasza)
2. Marcin Hanusz (Natala)
3. Zygfryd Schlegel (Adwil)
4. Leszek Baranowski (Galla)
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Z roku na rok lepiej, ale ...
Stawka 19 klaczek okazała się

bardzo wyrównana pod względem
typu, którego poprawa widoczna
jest z roku na rok. Niestety nie moż-
na tego samego powiedzieć na te-
mat pokroju, szczególnie w kwes-
tii budowy nóg oraz kopyt, co częs-
to wynika z nieodpowiedniej lub
nieregularnej ich pielęgnacji.
W wielu przypadkach zauważalna
jest znaczna poprawa przygoto-

wania koni oraz samej prezentacji
na trójkącie, co owocuje wysokimi
notami w tym kryterium oceny,
a co za tym idzie, często także naj-
wyższych miejsc z uwagi na nie-
znaczne różnice punktowe mię-
dzy kolejnymi końmi w innych
kryteriach. Z ubolewaniem jednak
stwierdzam, że zdarzają się przy-
padki prezentacji „konia z łapanki”,
gdzie widoczny jest ewidentny brak
współpracy zwierzęcia z prezente-
rem, a także samego przygotowa-
nia pod względem estetycznym.

Wracając do kwestii rodowodo-
wej, po raz kolejny warto nadmie-
nić o ogromnej wartości krwi re-
produktorów rasy ardeńskiej. Czte-
ry najwyżej ocenione klaczki to
właśnie córki francuskich i szwedz-
kich ardenów.

Zmagania woźniców
Organizowany po raz ósmy, Dzień

Woźnicy w Smolajnach staje się
konkursem powożenia na coraz
wyższym poziomie. Udaje się za-
prosić do udziału zawodników o bar-

dzo dużych umiejętnościach, którzy
mieli nie lada wyzwanie, aby poko-
nać tegoroczny, nieco skompliko-
wany tor przejazdu.

Dzień Woźnicy w Smolajnach
jest unikatowym miejscem, gdzie
w pewnym sensie czas się zatrzy-
mał. Zarówno chodzi tu o pokaz
użytkowania koni zimnokrwistych
jako roboczych w wielu dziedzi-
nach, co aktualnie jest nieco-
dziennym widowiskiem, ale także
o niezwykły klimat i rywalizację
w atmosferze fair play. r
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Gdy mówi się o czasach minio-
nych, niemal powszechnie sły-
chać zachwyty nad wysoką ja-

kością dawnych materiałów, daw-
nego rzemiosła i rozmachu, któ-
rego ponoć brakuje czasom współ-
czesnym. Nikt nie spodziewa się, że
nowo kupiona szafa lub pralka
przetrwają dłużej niż pięć lat, pod-
czas gdy maszyny i meble z po-
czątku XX wieku są w stanie funk-
cjonować do dzisiaj. Podobnie
dzieje się z zabytkowymi domami
– podziwiany jest ich urok, doce-
niana solidność i wytrzymałość,
lecz nie widać nadmiernej dbało-
ści o zachowanie tych bezcennych
świadectw starych lepszych czasów.
Nadal rosną jak grzyby po deszczu
domy z gazobetonu i styropianu,
a zabytkowa architektura najczę-
ściej rozpada się powoli pozosta-
wiona sama sobie. Dlaczego wy-
bieramy nowe, mimo że gorsze?
Być może zachwyty nad tym co sta-
re są tylko naszym sentymentaliz-
mem? 

Opisując od podstawy aż po
dach technologię zabytkowego
domu drewnianego postaram się
wskazać elementy, które rzeczywi-
ście są cenne oraz te, które nie
sprawdziły się na przestrzeni mi-

nionego wieku. Być może dzięki
porównaniu z nowoczesnym od-
powiednikiem uda się wskazać jak
wartościowe są dawne technologie,
lecz nie tylko dlatego, że dawne, ale
że sprawdzone i wytrzymałe.

Fundament 
i szlachetna cegła
Niemal wszystkie domy na Żu-

ławach posiadają głęboki, docho-
dzący do 2 metrów, fundament
kamienny ustawiany na grubej
warstwie piachu. Ponad kamie-
niami oddzielone warstwą smoły
wznoszą się ściany fundamentowe
wykonane z cegły lub z mniejsze-
go kamienia. Kamień jest najlep-
szym izolatorem zatrzymującym
wilgoć. Nie zastąpi go gruba papa,
ani podatny na przemarzanie be-
ton. Fundamenty kamienne ukła-
dane na zaprawie wapiennej za-
chowały się nienaruszone w do-
mach z końca XIX w., więc prze-
trwały ponad sto lat w ziemi na-
rażonej na dużą wilgotność. Dzię-
ki drenażom, najczęściej z pro-
stych rur ceramicznych oraz zbior-
nikom zbierającym nadmiar wody
uniknięto zalewania piwnic. Man-
kamentem dawnych fundamen-
tów jest wykruszanie się zaprawy

wapiennej. Dzieje się to jednak
po długim czasie i współcześnie
możliwe jest uzupełnianie ubytków
zaprawą cementową.

Budynki gospodarcze posiada-
ły zazwyczaj płytki fundament
ceglany, aczkolwiek cegła używa-
na do tych celów była nadzwyczaj
wytrzymała. Mimo znajdowania
się pod ziemią bez żadnej izolacji

pionowej jest nadal lita. Proszę
zwrócić uwagę na ściany ze-
wnętrzne starych domów cegla-
nych. Bardzo często nie są one tyn-
kowane, a cegły narażone na
deszcz i mróz nie są uszkodzone
ani nie zmieniają intensywnego
czerwonego koloru. Pozostawienie
odkrytej cegły współczesnej jest
niemożliwe, ponieważ zżółknie

Dokończenie ze str. 13

Dawne technologie budownictwa – solidne i trwałe
mgr historyk sztuki Filip Gawliński

Alibi (Blixen – Arabika po Boletto) Fot. Mateusz Kaca Pandora (Sultan de la Chapelle 2 – Persja po Baster) Fot. Mateusz Kaca

Rozwiązanie ocieplenia dachu tradycyjnymi metodami – współcześnie monto-
wane maty trzcinowe w XIX wiecznym drewnianym zabytku Fot. Filip Gawliński
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i rozwarstwi się, dlatego w bu-
dynkach współczesnych stosuje
się cegłę klinkierową lub płytki
klinkierowe, które niestety swoim
monotonnym brązowym kolorem
wyglądają sztucznie. Dlaczego ceg-
ła dawna jest tak wytrzymała i uni-
wersalna? Otóż szalenie ważną
rolę odgrywa tu czas, czynnik,
którego we współczesnej produk-
cji brakuje. Glina do produkcji
cegieł była starannie mieszana
i sezonowana tak, aby wypłukać
z niej składnik zwany marglem,
który współcześnie usuwany jest
maszynowo, lecz jak widać nie
dość skutecznie. Margiel jest od-
powiedzialny za kruszenie się
i przemarzanie cegieł – im go
mniej, tym trwalsza cegła.

Podłoże 
z niezastąpioną polepą
Ponad piwnicami sklepionymi

półkolistymi ceglanymi kolebkami
lub podobnym, lecz płaskim stro-
pem Kleina układano legary, po-
między którymi uklepywano naj-
prostszą, trwałą i zdaje się najtań-
szą formę ocieplenia, mieszaninę
gliny z odrobinami sieczki, trochę
ziemi, czyli polepę glinianą. Po-
dobną izolację układano w stropie
pomiędzy parterem a piętrem lub
poddaszem. Współcześnie odpo-
wiednikiem polepy jest wełna mi-
neralna, styropian lub keramzyt.
Zaletą nowoczesnych rozwiązań
jest ich lekkość, tradycyjna polepa
jest niestety ciężka i wymaga sufi-
tu drewnianego. Aczkolwiek takie
materiały jak wełna mineralna,
której stopień pylenia jest szkod-
liwy dla płuc lub styropian nie na-
dają się do budynków zabytko-
wych, zwłaszcza drewnianych, po-
nieważ nie przepuszczają powiet-

rza. Nawet przy zastosowaniu po-
pularnych folii lub membran pa-
roprzepuszczalnych stopień skra-
plania ciepłego powietrza jest duży.
Rozwiązaniem, będącym obecnie
w fazie testowania jest stosowanie
mat trzcinowych, których zasada
działania jest analogiczna do dzia-
łania styropianu, z tą różnicą, że
trzcina przepuszcza parę wodną.
Jakiegokolwiek materiału izola-
cyjnego nie szukalibyśmy – polepa
gliniana pozostanie najtańszym
i najskuteczniejszym i chyba tylko
odstraszająca archaiczność tego
rozwiązania w branży, gdzie mod-
ne to co nowe oraz brak sprytnego
marketingu decyduje o zaniku tej
metody.

Deski podłogowe 
kontra panele
Tu, zdaje się, nikogo nie trzeba

przekonywać, że solidna deska
sosnowa lub dębowa jest stokroć
lepsza niż najdroższy panel pod-
łogowy. Zadziwiająca jednak jest
popularność wylewek betonowych
z cienkimi panelami zamiast le-
garów drewnianych przykrytych
grubszą deską. Wydaje się, że
w tym wypadku również dobry
marketing wmówił nam koniecz-
ność takich rozwiązań. Cena wy-
lania betonu jest podobna do ceny
legarów podłogowych. Ponadto
wykonanie podłoży betonowych
w domu drewnianym, zabytko-
wym lub współczesnym jest za-
bójstwem dla ścian. Beton, któ-
rego zadaniem jest izolacja przed
wilgocią nie jest w stanie spowo-
dować, że wilgoć w cudowny spo-
sób znika – wilgotne powietrze pa-
rujące z ziemi musi gdzieś ulecieć,
jeśli nie może bezpośrednio na du-
żej powierzchni szuka ujścia po

bokach i trafia na ściany drew-
niane, które wchłaniają nadmier-
ną ilość wilgoci i z czasem powle-
kają się pleśnią. Podobnie dzieje
się z budynkami ceglanymi, ceg-
ła również jest podatna na wchła-
nianie wilgoci.

Szalenie popularne w ostatnich
latach stały się panele podłogowe,
które w większości są odpowied-
nikiem stosowanej w czasach
PRL-u płyty pilśniowej. Z tą róż-
nicą, że płyta nie była tak podatna
na odkształcanie się, podczas gdy
panele po kilku latach rozwarst-
wiają się, wyciera się laminat imi-
tujący słoje drewna, a po usunię-
ciu nie nadają się nawet do pale-
nia, ponieważ ich skład to głównie
klej i plastik. Mawiał pewien wy-
bitny historyk sztuki, że awan-
garda brzydko się starzeje – panele,

które w tym przypadku są awan-
gardą doskonale potwierdzają tę
regułę. Oczywiście występują rów-
nież panele, których ceny liczone
są w setkach złotych za m², wy-
konane z dziesięciomilimetrowych
deszczułek świerkowych przykry-
tych milimetrową warstwą oklei-
ny dębowej lub jesionowej. Po-
równajmy je z podłogami z ży-
wicznej sosny o grubości 30 lub 45
mm, o szerokościach imponują-
cych od 20 do 35 cm – tego nie uda
się zastąpić najdroższą nawet imi-
tacją. Oczywiście do ułożenia ta-
kich podłóg ponownie konieczny
jest czas. Deska taka potrzebuje
być sezonowana co najmniej dwa
lata (stosowane przyspieszone su-
szenie pozbawia nadmiaru wody,

Dokończenie na str. 16
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Ç Sprzedaż nasion siewnych
rzepaku ozimego

Ç Doradztwo w zakresie doboru
odmian rzepaku ozimego

Ç Ubezpieczenia rolne
Ç Kontraktacja rzepaku ozimego

pod zbiory 2011/2012

Ç Sprzedaż nasion siewnych
rzepaku ozimego

Ç Doradztwo w zakresie doboru
odmian rzepaku ozimego

Ç Ubezpieczenia rolne
Ç Kontraktacja rzepaku ozimego

pod zbiory 2011/2012
KONTAKT
tel.: 504608320, 897187068, 502635737
e-mail: ignacy.p1@wp.pl
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Widok na szczyt domu ceglanego z początku XX wieku w Kępniewie, gmina Mar-
kusy – przykład trwałości dawnej cegły Fot. Filip Gawliński
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lecz jest to proces zbyt gwałtowny,
który niszczy drewno), a wycięta
powinna być z odpowiednio oka-
załego drzewa, z zawartością ży-
wicy, która nie tylko daje przy-
jemny zapach, lecz także uela-
stycznia drewno. W Polsce zafas-
cynowani jesteśmy nowinkami
budowlanymi sprowadzanymi
z krajów Europy zachodniej, któ-
re tam wyszły z użycia kilkadziesiąt
lub kilkanaście lat temu lub sto-
sowane są jako najtańsze rozwią-
zanie tymczasowe. Tym samym
nadzwyczaj cenione są w Wielkiej
Brytanii, Niemczech, Francji za-
bytkowe oryginalne podłogi, sta-
re drewniane okna i tym podobne,
lecz nie dla kaprysu, nie dla ich ar-
chaiczności, lecz z powodu wy-
trzymałości i niepowtarzalności.
Stąd właśnie wyrastają w Polsce
jak grzyby po deszczu firmy zaj-
mujące się rozbieraniem starych
domów dla pozyskania zabytkowej
cegły, desek, belek, które sprzeda-
wane są do krajów zachodnich
jako produkt unikatowy. My na-
tomiast pozbywamy się tego, co
jeszcze trwałego u nas pozostało,
aby kupić umiejętnie reklamowa-
ną szwedzką podłogę.

Zabytkowe, drewniane
ściany
Współcześnie domy zwane

drewnianymi składają się ze szkie-
letu z wąskich listew drewnia-
nych, wypełnionych wełną mine-
ralną lub styropianem, a jedynie
z zewnątrz obitych dość cienkimi
deskami świerkowymi lub sosno-
wymi. Dom taki nazywać się po-
winien wełnianym lub styropia-
nowym, bo te właśnie materiały
stanowią główny jego składnik.

Dawne budownictwo drewniane
stosowało bale konstruujące ścia-
ny o grubości od 10 do 15 cm, wy-
sokościach od 25 nawet do 50 cm
i długościach równych długości
domu, krokwie i belki stropowe to
przekroje ok. 16 x 16 cm i 23 x 23
cm, podczas gdy współczesny
standard elementów konstruk-
cyjnych to ok. 5 x 10 cm. Ponad-
to gdybyśmy nawet zastosowali
dawne grubości drewna kon-
strukcyjnego to zawsze będzie to
odżywiczony materiał z młodego
lasu, więc o twardości i elastycz-
ności znacznie mniejszej niż bel-
ki XIX-wieczne, które pochodzi-
ły z drzew stu lub dwustuletnich,
przepełnionych wonną żywicą.
Współcześnie budujemy domy,
z materiału, który jeszcze 70 lat
temu byłby uznany za odpad. Tym
bardziej powinniśmy dbać o za-
bytkowe budownictwo, ponieważ
ani my, ani kilka pokoleń po nas
nie będziemy w stanie osiągnąć
wysokiej jakości materiału jaka
powszechna była jeszcze na po-
czątku XX wieku.

Niejednokrotnie ściany zabyt-
kowych domów drewnianych nie-
porównywalnie cieńsze od budyn-
ków ceglanych wzbudzają obawę
o wymagania grzewcze w tego ro-
dzaju obiektach. Drewno nie wy-
maga tak dużej grubości jak cegła
do zatrzymania ciepła. Jego struk-
tura powoduje, że mróz może
przedostać się jedynie na grubość
kilku centymetrów a nie tak jak
w przypadku cegły lub betonu,
gdzie potrzebne jest minimalnie
25 cm. Także zdolność zatrzymy-
wania ciepła jest w drewnie znacz-
nie większa niż w przypadku ceg-
ły. Dlatego ocieplanie z zewnątrz
lub od wewnątrz ścian domów
drewnianych jest bezcelowe.

Zbędne ocieplenie
Obiekty zabytkowe wymagają

jedynie uszczelnienia. Głównym
powodem straty ciepła jest nie-
izolowany dach oraz nieszczelne
okna. Powszechnie wiadomo, że
ciepłe powietrze jest lżejsze od
zimnego w związku z czym unosi
się ku górze. Nie ma mowy o prze-
noszeniu się ciepłego powietrza na
boki, dlatego grubość ścian musi
jedynie chronić od mrozu z ze-
wnątrz. Ponadto drewno jak żaden
inny budulec doskonale przyjmu-
je i zachowuje ciepło, wobec cze-
go tym łatwiej ogrzać pomiesz-
czenia z drewnianymi ścianami.
Jedynie dach pozwalający na ucie-
kanie ciepła w przestrzeń oraz
podmuchy zimnego powietrza do-
stającego się do domu szczelinami
powodują ochładzanie budynku.
Ponadto ocieplanie styropianem
lub wełną mineralną konstrukcji
drewnianych powoduje ich znisz-
czenie. Materiały izolujące, jak
wspomniano wyżej, nie pozwala-
ją na przepływ powietrza, wobec
czego ciepłe powietrze kumuluje
się przy warstwie izolującej i sty-
kając się z zimnym materiałem za-
czyna się skraplać i wnikać
w drewno. Ocieplając drewniane
budynki narażamy je na stałą wil-
gotność, tak jakby nieustannie pa-
dał na nie deszcz lub zanurzone
były w wodzie. Po kilkunastu la-
tach nie pozostanie z ocieplonej
ściany drewnianej nic oprócz pleś-
ni i próchnicy. Powyższe wnioski
oparte zostały na podstawie badań
prowadzonych przy renowacji
obiektu zabytkowego w Brudzę-
dach, gdzie wykonano próbne
ocieplenie wełną mineralną frag-
mentu budynku. Po okresie dwóch
lat ocieplenie zostało zdemonto-
wane ukazując stopień zniszczeń,

jakich dokonało skraplające się
ciepłe powietrze

Dach
Współczesny styl życia wymusza

rozwiązania, które różnią się znacz-
nie od tradycyjnych. Dwuspadowy
dach to w naszym deszczowo-
śnieżnym klimacie konieczność.
Typowe dla budynków z XIX wie-
ku strome wysokie dachy przy-
krywały poddasze, które użytko-
wane było jedynie w okresie letnim,
zazwyczaj życie rodzinne toczyło się
w pokojach parterowych. Obecnie
chętniej „mieszkamy” na poddaszu
niż na parterze. Dlatego też częs-
to stosujemy okna dachowe i fa-
cjatki niwelujące ukośne ściany
wewnątrz poddasza i doświetlają-
ce pomieszczenia.

Dawniej dach nie musiał być tak
szczelny jak współczesny. Przed
zaciekaniem broniono się przybi-
jając deski na tzw. zakład, czyli de-
ska górna zachodzi na dolną.
Wprowadzane współcześnie mem-
brany, papa i inne materiały izo-
lujące w dokładniejszy sposób
chronią przed zaciekaniem. Nie-
stety nie jest znana trwałość tych
materiałów. Nie istnieją na tyle dłu-
go abyśmy mogli stwierdzić, czy
pełnią swoją funkcję i jak długo.
Wydaje się, że ani dachówka ho-
lenderka, ani strzecha nie chroni-
ły dostatecznie poddasza tak jak to
jest przy użyciu nowoczesnej da-
chówki, która dzięki dokładności
wykonania uniemożliwia powsta-
wanie szczelin. Problemem po-
zostaje wygląd takiego „dokład-
nego” dachu w porównaniu z da-
chem o ciekawej nieregularnej po-
wierzchni. Aczkolwiek są to już za-
gadnienia estetyczne, które są na
tyle istotne, że powinny być poru-
szone w osobnym artykule. r
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Wykorzystanie wysokiego po-
tencjału produkcyjnego plen-
nych odmian ziemniaków

wymaga spełnienia kilku ważnych
elementów agrotechnicznych. Po
warunkach glebowo-klimatycz-
nych i racjonalnym nawożeniu,
w bliskiej kolejności po nich sta-
ranna pielęgnacja i ochrona zna-
cząco decyduje o dobrych plo-
nach ziemniaków. Niewłaściwie
wykonana pielęgnacja i zabiegi
ochronne mogą spowodować po-
gorszenie jakości oraz obniżkę
plonu ponad 30%, a w drastycz-
nych przypadkach, np. przy inwa-
zyjnym porażeniu zarazą – straty
sięgają poziomu 70%. W prawid-
łowej pielęgnacji ziemniaków po-
winno się zwrócić szczególną uwa-
gę na cztery podstawowe elemen-
ty agrotechniczne, jak:

• pielęgnacja mechaniczna
przed i po wschodach ziemniaków

• chemiczne zwalczanie chwas-
tów

• ochrona przed chorobami
ziemniaków

• chemiczne zwalczanie szkod-
ników

Docenić mechaniczne
zabiegi pielęgnacyjne
W praktyce można spotkać dwie

metody pielęgnacji: mechaniczną
i mechaniczno-chemiczną. Me-
chaniczna pielęgnacja, to 2 lub 3-
krotne zabiegi pielenia i obsypy-
wania w okresie do wschodów
ziemniaków oraz 1 lub 2 zabiegi
w okresie po wschodach do zwar-
cia rzędów. Do mechanicznej pie-
lęgnacji stosuje się proste narzę-
dzia: bronę, pielnik i obsypnik.
W uprawie redlinowej do okresu
wschodów zaleca się stosowanie
obsypników skrzydełkowych z bro-
ną chwastownikiem lub lekką bro-
ną posiewną. Należy pamiętać, że
zabiegi te wykonywane w warun-
kach zbyt suchej lub zbyt wilgot-
nej gleby przynoszą szkodę – pro-
wadzą do zwiększenia przesusza-
nia albo zbrylenia gleby i obniżki
plonów. Badania wykazały, że za-
stosowanie tych prostych narzędzi
przy pielęgnacji ziemniaków ko-
rzystnie wpływa na plon i jego ja-
kość, poprawia ekonomikę pro-
dukcji. W uzyskanym plonie jest
mniejszy udział bulw zazielenio-
nych i porażonych zarazą ziem-
niaka. Prawidłowo uformowane
redliny pozwalają na utrzymanie
równomiernej wilgotności gleby
i ograniczają ilość brył na glebach

zwięzłych. Ostatni zabieg zaleca się
wykonać obsypnikiem ustawio-
nym tak, aby utworzyć szeroką
redlinę i wąską bruzdę.

Chwasty zwalczać nie tylko
chemicznie
Ważnym elementem prawidło-

wego rozwoju ziemniaków jest
wyeliminowanie lub ograniczenie
chwastów w uprawie. Dotyczy to
dwóch okresów ich występowania,
tj. na początku okresu, jako za-
chwaszczenie pierwotne i pod ko-
niec sezonu wegetacyjnego – przy
zachwaszczeniu wtórnym. Dobrą
praktyką jest pielęgnacja mecha-
niczno-chemiczna ziemniaków,
polegająca na wykonaniu 1-2 za-
biegów mechanicznych w okresie
do wschodów ziemniaków, a na-
stępnie zastosowanie oprysku wy-
branym herbicydem. Tę metodę
można stosować w każdym kie-
runku użytkowania ziemniaków;
szczególnie zalecana jest w na-
siennictwie oraz w produkcji ziem-
niaków jadalnych. Zalecana jest
dla producentów, którzy prowadzą
proekologiczną produkcję ziem-
niaków. Zasadniczo metoda ta nie
jest droższa od pielęgnacji wy-
łącznie mechanicznej, natomiast
jest tańsza w porównaniu do me-
tody chemicznej. Poprawnie wy-
konana przynosi korzystniejsze
efekty w postaci plonu, przy mniej-
szym utrudnieniu zbioru i mniej-
szych nakładach pracy. Zastoso-
wane po obredleniu herbicydy za-

legają płytko, tuż pod powierzch-
nią gleby i przez dłuższy okres
niszczą wschodzące chwasty.
Sprawdzone w praktyce i zalecane
herbicydy, które niszczą chwasty
dwuliścienne to: Afalon Dysper-
syjny, Linurex, Linusol, Stomp /i
ewentualnie Sencor, który ma
pewne ograniczenia stosowania, co
do niektórych odmian, jak: Bartek,
Cekin, Czapla, Ibis, Jasia, Lawina,
Kolia, Maryna, Monsun, Mors,
Oda, Pasat, Pasja, Ślęza, Tara, Taj-

fun, Umiak, Ursus, Wiking, Wol-
fram, Zebra, Zeus, Żagiel. Herbi-
cydy zastosować w dawkach zale-
canych przez IOR (tabela 1). Na
chwasty jednoliścienne, np. perz,
wiechlinę, włośnicę, należy po
wschodach zastosować placowo
w miejscach na polu, gdzie wystę-
pują chwasty, wybrany herbicyd:
Agil, Targa Super, Focus Ultra lub
Fusilade Forte. Najlepsze efekty
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w zwalczaniu perzu są, jeśli oprysk
zostanie przeprowadzony w fazie
4-6 liści perzu. Taka technika po-
zwala na oszczędność środków
i poprawę ekonomiki produkcji
ziemniaków. Na plantacjach, gdzie
oprócz perzu występują chwasty
dwuliścienne, jak: dymnica po-
spolita, przytulia czepna, ostrożeń
polny i rumiany, polecane są sku-
teczne mieszanki preparatu Sen-
cor dawka 0,4 kg/ha z Fusilade
Forte dawka 2,0 l/ha i dodatkiem
zwilżacza Atpol lub Trend 0,5-1,0
l/ha. Oprysk należy wykonać naj-
później 3 dni przed wschodami
ziemniaków.

Bardziej szczegółowe informa-
cje o zastosowanych herbicydach
i dawkach, w zależności od prze-
ważających grup chwastów oraz
przyjętego schematu stosowaniu
zabiegów, przedstawia tabela 1.

Choroby – rozpoznać
i zwalczać w dobrym
momencie
Spośród wielu patogenów ata-

kujących rośliny ziemniaka, szcze-
gólnie groźne są grzyby z rodzaju
Phytophthora infestans – spraw-
cy zarazy ziemniaka, Alternaria
ssp. – sprawcy alternariozy. oraz
Rhizoctonia solani – sprawcy ry-
zoktoniozy.

Zaraza ziemniaka – najgroź-
niejsza choroba, występująca nie-
mal każdego roku w różnych stop-
niach porażenia. Objawy zarazy
występują na liściach. Widoczne są
najpierw żółtawe plamy, które nie-
co później brunatnieją. Na dolnej
stronie liści, przy dużej wilgotno-
ści, na granicy tkanki zdrowej
i chorej widoczny jest delikatny
biały nalot grzyba. Łodygi stają się
kruche i szybko zasychają. Na po-
wierzchni bulw występują szare,
lekko wklęsłe plamy. Później
w miąższu bulw widoczne są rdza-
we nacieki. Chorobie sprzyjają
okresy większej wilgotności po-
wietrza, spowodowane długo-
trwałymi deszczami lub rosą, jeśli
wystąpią pod koniec czerwca
i w lipcu. Rozwój choroby prze-
biega najintensywniej przy tem-
peraturze ok. 14-200C.

Standardowy program ochrony
plantacji polega głównie na ochro-
nie chemicznej w okresie wegeta-
cyjnym, która w praktyce sprowa-
dza się do kilku, np. 3-4, nieraz
i większej bo 5-6 krotnej aplikacji
fungicydów. Bardzo ważną sprawą
jest termin wykonania pierwszego
zabiegu. Zwykle wykonuje się go
zgodnie z urzędową sygnalizacją
lub w okresie zwierania się roślin
przy odmianach późnych. Nato-
miast przy odmianach wczesnych

natychmiast po wystąpieniu
pierwszych zauważalnych obja-
wów choroby na liściach. Dobór
właściwych fungicydów przedsta-
wia tabela 2.

Alternarioza – sucha plamis-
tość liści ziemniaka. Objawy – li-
ście: przeważnie w drugiej i trze-
ciej dekadzie czerwca oraz na po-
czątku lipca na dolnych starszych
liściach pojawiają się okrągłe ne-
krotyczne, brunatne plamy z kon-
centrycznym strefowaniem przy-
pominającym swoim wyglądem
słoje drewna lub tarczę strzelniczą.
Wielkość i ilość plam zależy od od-
miany. Wokół plamy, po górnej
stronie liścia, występuje charak-
terystyczna obwódka koloru żół-
tawego. Na niektórych odmia-
nach choroba ta może pojawić się
w końcowym okresie wegetacji.
Różne odmiany różnie reagują na
tę chorobę. Źródłem infekcji mogą
być porażone bulwy lub resztki ło-
dyg, pozostające na polu po zbio-
rze ziemniaków w poprzednim
roku. Wysoka temperatura, susza
przerywana krótkimi opadami,
uprawa ziemniaków na glebach
lekkich – to szczególne warunki
sprzyjające rozwojowi alternario-
zy. Profilaktyczne działania zapo-
biegające tej chorobie, to m.in.
niszczeniu resztek pożniwnych
wczesną jesienią roku poprzed-
niego, sadzenie zdrowych sadze-
niaków oraz mechaniczne zabiegi
pielęgnacyjne. W przypadku
ochrony chemicznej, zabieg nale-
ży wykonać w momencie poja-
wienia się pierwszych objawów
choroby, najczęściej w okresie in-
tensywnego wzrostu pędów i liści.
W tym stadium choroby poleca się
środki kontaktowe np. Acrobat
MZ, Bravo 500 SC. Dobór innych
preparatów przedstawia tabela 2.

Ryzoktonioza – jest chorobą
grzybową występującą często jak
zaraza i pojawia się we wszystkich
stadiach rozwoju ziemniaków.
Podczas wschodów powoduje za-
mieranie kiełków, same wschody
są opóźnione i nierówne a rośliny

osłabione. W okresie pełnej we-
getacji u podstawy łodyg można
zaobserwować biały pilśniowy na-
lot oraz próchnienie łodyg. Pro-
blem tej choroby polega przede
wszystkim na obniżeniu wartości
i wysokości plonu, nawet do 40-
50%. Występują różne objawy
chorobowe, jak np. ospowatość
bulw, gnicie kiełków ziemniaka,
próchnienie podstawy łodyg. Naj-
bardziej szkodliwą zmianą fizjo-
logiczną jest gnicie kiełków pod-
czas wschodów. Zainfekowane
młode rośliny mają mniej pędów
i są znacznie słabsze, co w kon-
sekwencji prowadzi do spadku
plonu bulw. Porażenie ziemniaków
ryzoktoniozą można ograniczyć
poprzez zaprawianie sadzeniaków,
np. Dithane NeoTec 75 WG, Vita-
vax 200 FS, także stosowanie
zdrowych sadzeniaków oraz prze-
strzeganie optymalnego terminu
i głębokości sadzenia.

Zaleca się, aby ochronę przed
chorobami ziemniaków prowa-
dzić wg modelu ochrony zrówno-
ważonej, to znaczy opartej na mo-

nitorowaniu i wykorzystaniu pro-
gnoz występowania patogenów.
Jako pierwszy zabieg oprysku za-
leca się wykonać stosując fungicyd
o działaniu kontaktowym, a na-
stępnie na przykład dwa kolejne
zabiegi przy użyciu fungicydu sys-
temicznego (układowego). Ewen-
tualnie, jeśli potrzeba, kolejne za-
biegi mogą być wykonywane fun-
gicydami kontaktowymi. Jednak
pamiętać należy o tym, aby w okre-
sie intensywnego rozwoju liści za-
chować 7 do 10-dniowy odstęp
pomiędzy zabiegami. Przy takim
modelu ochrony aplikuje się fun-
gicydy około 5-6 razy w sezonie.
Jest to model ochrony plantacji
ziemniaka przed chorobami pole-
cany, jako skuteczny przy dużym
nasileniu chorób i nie zagrażający
środowisku naturalnemu – oczy-
wiście pod warunkiem prawidło-
wego wykonania zabiegów.

Szkodniki – zwalczać po
określeniu progu
szkodliwości
Szkody w uprawie ziemniaka
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powoduje głównie stonka ziem-
niaczana, ale nie tylko stonka.
W zależności od roku i warunków
glebowych oraz pogody, dosyć
groźne mogą być także inne szkod-
niki.

Stonka ziemniaczana – naj-
groźniejszy szkodnik ziemniaków.
W integrowanej ochronie ziem-
niaków, jako próg ekonomicznej
szkodliwości dla stonki przyjmu-
je się wystąpienie na krzaku ziem-
niaka jednego chrząszcza albo jed-
nego złoża jaj lub 15 larw – wów-
czas straty plonu są jeszcze nie-
wielkie. Od wielu lat jedyną sku-
teczną metodą zwalczania stonki
ziemniaczanej jest prawidłowe
i terminowe stosowanie właści-
wych środków chemicznych (ta-
bela 3). W wyborze insektycydu
należy uwzględnić kierunek pro-
dukcji ziemniaków – jadalne, prze-
mysłowe czy pastewne oraz klasę
wczesności odmian. Insektycydy
do ochrony ziemniaków jadal-
nych, w szczególności odmian bar-
dzo wczesnych i wczesnych, muszą
posiadać krótki okres karencji,
tj. okres dni pomiędzy zastosowa-
niem środka i zbiorem ziemnia-
ków. Polecane są środki jak
np. Apacz, Bulldock., Novodor,
Nuprid.

Drutowce – gatunki szkodników
z rodziny sprężykowatych, jak
osiewniki czy nieskorek rdzawo-
plamy. Larwy tych gatunków po-
tocznie nazwane są drutowcami,
jako że wyglądem przypominają
drut. Inna grupa inwazyjnych
szkodników plantacji ziemniaków
– pędraki, glebowe szkodniki ko-
loru biało-żółtego, wygięte jak
podkowa, z czarną głową. Nazwą
pędraki określa się stadia larwal-
ne szkodników z rodziny żukowa-
tych, głównie larwy chrabąszcza
majowego i chrabąszcza kaszta-
nowca. Cechą wspólną drutowców
i pędraków jest wieloletni cykl
rozwojowy niemal wyłącznie
w glebie. Żerując w glebie pod-
gryzają rośliny, a wskutek uszko-
dzenia pędów i bulw, do zniszcze-
nia plantacji może dochodzić już
w okresie wschodów ziemniaka.
Żerując również w bulwach wy-
gryzają korytarze. Takie ziemnia-
ki trudno jest zagospodarować
gdyż uszkodzone bulwy nie nada-
ją się zarówno do konsumpcji, ani
jako materiał sadzeniakowy. Próg
szkodliwości dla drutowców przyj-
muje się występowanie 11-20 larw
na 1 m2, jako nasilenie średnie, na-
tomiast nasilenie powyżej 20 larw
na 1 m2 uważa się za bardzo duże

i bezwzględnie należy zwalczać te
szkodniki. Próg ekonomicznej
szkodliwości dla pędraków na
plantacjach ziemniaków wynosi od
4-5 larw na 1 m2 pola.

Nasilenie tych szkodników moż-
na ograniczać zabiegami agro-
technicznymi lub stosując środki
ochrony roślin. Zabiegi agrotech-
niczne obejmować powinny nisz-

czenie chwastów, zwłaszcza pe-
rzu właściwego oraz prawidłowa
podorywka w poprzednim roku,
podczas przygotowania stanowis-
ka pod ziemniaki. Zaleca się, aby
w zmianowaniu uwzględnić upra-
wę, np. w poplonie ściernisko-
wym lub ozimym, takich roślin jak:
gorczyca, facelia, groch, rzepak,
rzepik. r
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Ważnym elementem prawidłowego rozwoju ziemniaków jest wyeliminowanie
lub ograniczenie chwastów w uprawie Fot. Anna Uranowska

Zakład 
w Iławie

tel. 89 648-24-07

Zakład 
w Śremie

tel. 61 283-63-20

Zakład
GRAMINEX

tel. 44 649-99-05

Zakład 
NASIENNIK

tel. 63 278-53-17

2911otpn-B -S
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Materiał siewny zbóż ozimych odmian krajowych i zagranicznych:
• pszenica
• jęczmień
• pszenżyto
• żyto populacyjne i hybrydowe

Nasiona rzepaku ozimego  odmian krajowych i zagranicznych

Prowadzimy kontraktację i skup płodów rolnych
Oferujemy atrakcyjne ceny i warunki dostaw

W stałej ofercie posiadamy:
• mieszanki traw gazonowych marki NAJLEPSZE TRAWY Z IŁAWY i GRAMINEX
• mieszanki traw pastewnych na łąki, grunty orne i pastwiska
• nasiona roślin poplonowych w szerokim wyborze gatunków i odmian

KUPON RABATOWY
na zakup 
materiału
siewnego2%

zbóż i rzepaku

E

E
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WPolskim Rejestrze jest ponad
80 odmian rzepaku ozimego
zarówno hodowli polskiej jak

i zagranicznej. Są to w większości for-
my populacyjne, ale również mie-
szańce złożone.

W roku 2011 krajowy rejestr (KR)
wzbogacił się o kolejne 13 odmian;
w tym 5 odmian populacyjnych i 8
odmian mieszańcowych. W hodowli
odmian populacyjnych i mieszań-
cowych obserwuje się stały postęp w
wielkości plonowania. W tabeli po-
niżej przedstawiono nowe odmiany
zarejestrowane w 2011 roku. Wyni-
ki opracowano na podstawie do-
świadczeń rejestrowych COBORU
(Centralny Ośrodek Badania Od-
mian Roślin Uprawnych), prowa-
dzonych na przeciętnym poziomie
agrotechniki (bez regulatora wzros-
tu oraz ochrony fungicydowej).

Warto poznać regionalne
wyniki PDO
W wyborze odpowiedniej od-

miany dla konkretnych warunków
gospodarowania pomocna jest „Lis-
ta Zalecanych Odmian” (LZO). Two-
rzenie takich list należy do zadań Po-
rejestrowego Doświadczalnictwa
Odmianowego (PDO). Wojewódz-
ki Zespół PDO po szczegółowej ana-
lizie wyników prowadzonych do-
świadczeń w ramach PDO ustala
taką listę najwartościowszych od-
mian rzepaku ozimego. Poniżej w ta-
beli przedstawiono odmiany rzepa-
ku ozimego zalecane do uprawy na
terenie woj. warmińsko- mazur-
skiego. r

Rzepak ozimy – nowe odmiany
mgr inż. Małgorzata Gazda
Stacja Doświadczalna Oceny Odmian we Wrócikowie

ŁADOWACZE czołowe do wszyst-
kich marek ciągników rolniczych,
osprzęt i inne maszyny rolnicze.
Sprzedaż, montaż, serwis. 510-763-
736, 87/429-14-81.

DOBRE POŻYCZKI! NISKIE OPRO-
CENTOWANIE, NA OŚWIADCZENIE,
POD DOPŁATY DLA ROLNIKÓW.
WYSOKIE LOKATY, KORZYSTNE
UBEZPIECZENIA W TYM OC/AC.
SKOK RAFINERIA, OLSZTYN,
TEL.89-527-77-27/23, UL. PARTY-
ZANTÓW65.

mp-otbr-2267 -K
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Woda jest niezbędna do pro-
dukcji biomasy roślinnej
w środowisku przyrodniczym

naturalnym i zantropogenizowa-
nym (red. poddanym stałemu dzia-
łaniu agrotechnicznemu człowieka).
Szczególnie potrzebna jest woda na
trwałych użytkach zielonych (łąkach
i pastwiskach) ze względu na spe-
cyficzne właściwości tych ekosys-
temów. Są to tereny pokryte wielo-
gatunkowymi zbiorowiskami ro-
ślinnymi z udziałem traw (Poaceae),
roślin motylkowatych (Papiliona-
ceae) i innych zielnych rośli dwuli-
ściennych, potocznie nazywanych
ziołami i chwastami. 

Rola wody w środowisku
przyrodniczym i na trwałych
użytkach zielonych
Łąki i pastwiska (TUZ) w Polsce

zajmują ok. ok. 3,2 mln ha i stano-
wią ok. 10% powierzchni kraju i ok.
20% powierzchni użytków rolnych.
Powyższe fakty określają o istotnej
rolę TUZ w środowisku przyrodni-
czym i w rolnictwie. Roślinność na
łąkach i pastwiskach rozpoczyna
bardzo wcześnie wegetację (od razu
po roztopach wiosennych) i kończy
się wegetacja w tych ekosystemach
późną jesienią. Długi okres wegetacji
powoduje duże zapotrzebowanie
na wodę w tym siedlisku. Ponadto
przy intensywnym użytkowaniu łąk
i pastwisk następuje dwu lub trzy-
krotne koszenie lub cykliczny kil-
kakrotny wypas i to powoduje, że
odrastająca roślinność wymaga du-
żej ilości wody w warstwie korze-
niowej gleby. Z wielu możliwych
sposobów oceny potrzeb wodnych
roślin bardzo praktyczna jest me-
toda opadów optymalnych. Polega
ona na porównaniu średnich wie-
loletnich opadów na danym terenie
z tzw. opadami optymalnymi dla da-
nych roślin (są to opady potrzebne

do wzrostu rośliny od siewu lub po-
czątku wegetacji do końca zbioru
dojrzałej rośliny).

W Polsce średnia suma opadów
w okresie wegetacyjnym wynosi
ok. 350-400 mm a potrzeby wod-
ne TUZ określane, jako parowanie
terenowe (ewapotranspiracja E)
wynosi w tym okresie ok. 550-
600 mm. Z porównania tych wiel-
kości wynika, że na łąkach i pas-
twiskach w wielu rejonach Polski
występują niedobory wodne okre-
ślane, jako klimatyczny niedobór
opadów N= P – E, wynoszące śred-
nio 200 mm, gdzie: N – klima-
tyczny niedobór opadów w mm, 

P– ilość wody opadowej docho-
dząca do powierzchni terenu w mm,

E– parowanie terenowe (ewa-
potranspiracja) w mm.

Występowanie klimatycznego
niedoboru opadów na większości
obszaru Polski wymaga uzupełnia-
nia braków wody na łąkach i pas-
twiskach poprzez nawodnienia.

Sposoby nawodnień na
trwałych użytkach zielonych 
Na większości zmeliorowanych

obiektów łąkowych w Polsce na-
wodnienie prowadzone jest syste-
mem podsiąkowym, polegającym
na wykorzystaniu wody z bieżą-
cych przepływów w obrębie własnej
zlewni. Bardziej efektywne sposo-
by nawodnień w tym nawodnienia
deszczowniane na łąkach i pas-
twiskach praktycznie nie są stoso-
wane. Nawodnienie podsiąkowe
jest ekstensywnym sposobem na-
wodnień, polegającym na zatrzy-
maniu wody w rowach melioracyj-
nych na łąkach w okresie wczesno-
wiosennym. Zgromadzona w ten
sposób woda umożliwia w zasadzie
nawodnienie pod I pokos traw. Do
nawodnienia łąk pod zbiory II i III
pokosu traw wody retencjonowane

w okresie wczesnowiosennym nie
wystarczą i dlatego w praktyce na łą-
kach i pastwiskach w okresie letnim
występują znaczne niedobory wody.
Szczególnie dotkliwe niedobory
wodne dla roślinności łąkowej wy-
stępują na łąkach pobagiennych,
tzw. murszowiskach, gdzie obniże-
nie zwierciadła wody gruntowej
poniżej 50 cm powoduje silne za-
hamowanie i ograniczenie pro-
dukcji zielonej masy. Wg danych In-
stytutu Technologiczno-Przyrod-
niczego w Polsce nawodnienia pro-
wadzone są na powierzchni ok.
100 tys. ha, podczas, gdy na po-
wierzchni ok. 500 tys. ha występu-
ją urządzenia umożliwiające na-
wadnianie użytków rolnych. Głów-
nymi przyczynami takiego stanu są:
niewielkie ilości opadów w cen-
tralnej niżowej części kraju, zdeka-
pitalizowane i niesprawne tech-
nicznie urządzenia melioracji szcze-
gółowych oraz niewielka ilość zbior-
ników małej retencji, budowanych
na rzekach, umożliwiających gro-
madzenie wód podczas większych
przepływów.

Funkcje rowów
melioracyjnych i ich stan
techniczny
Główną rolę w sprawnym i efek-

tywnym nawadnianiu łąk i pas-
twisk powinny pełnić otwarte rowy
melioracyjne. Przy nawodnieniu
podsiąkowym, a więc tym najpo-
wszechniej stosowanym w Polsce na
trwałych użytkach zielonych rowy
powinny być sprawne technicznie do
odwadniania i nawadniania. Rowy
funkcjonują na zasadzie przepływu
grawitacyjnego wody z miejsc wy-
ższych do niższych. Muszą więc po-
siadać odpowiednie parametry tech-
niczne: spadek dna rowu ok. 1 ‰
(przy długości rowu 1 km, różnica
wysokości początkowej i końcowej

wynosi 1 m), szerokość dna ok.
60 cm oraz odpowiednio uformo-
wane i zabezpieczone przed osu-
waniem się skarpy. Dno rowu po-
winno być odmulone, pozbawione
wszelkich zanieczyszczeń utrud-
niających swobodny przepływ wody
a skarpy nie powinny być zarośnię-
te bujną roślinnością a także krza-
kami, gdyż to także ogranicza prze-
pływ wody w tych warunkach.

Bardzo ważną zagadnieniem
w nawodnieniach podsiąkowych
są sprawne technicznie urządzenia
umożliwiające piętrzenie wody na
cieku i w rowach: jazy i zastawki
piętrzące wodę. Jazy umożliwiają
piętrzenie wody na rzece lub na do-
prowadzalnikach a zastawki piętrzą
wodę w rowach szczegółowych,
bezpośrednio w obiektach łąko-
wych regulują poziom wód grun-
towych na łąkach i pastwiskach.

Na większości zmeliorowanych
obiektów łąkowych po przekazaniu
tych inwestycji melioracyjnych dla
użytkowników utworzone zostały
Gminne Spółki Wodne (GSW), zaj-
mujące się prawidłowym użytko-
waniem obiektów i utrzymywa-
niem i konserwacją wykonanych
urządzeń melioracyjnych szczegó-
łowych (rowów i sieci drenarskiej).
Przemiany ustrojowo-gospodarcze
spowodowały, że na większości
zmeliorowanych obiektów łąko-
wych GSW przestały funkcjono-
wać i utrzymywaniem rowów me-
lioracyjnych w ich pełnej sprawno-
ści technicznej odwadniająco-na-
wadniajacych praktycznie nikt się
nie zajmuje. Rowy na większości
obiektów łąkowych przestały służyć
do odwadniania i nawadniania.
Większość rowów uległa wypłyce-
niu, zarośnięciu a zastawki piętrzące
wodę uległy całkowitej dewastacji
i nie służą do piętrzenia wody. Na-
leży nadmienić, że zgodnie z Pra-
wem Wodnym za stan urządzeń
melioracji wodnych szczegółowych
występujących na łąkach i pas-
twiskach odpowiedzialni są użyt-
kownicy terenu, na którym wystę-
pują te urządzenia. r

Rowy melioracyjne na łąkach i pastwiskach 
dr hab. inż. Aleksander Kiryluk
Profesor Politechniki Białostockiej

Zarośnięty roślinnością rów niespełniający funkcji odwadniająco-nawadniającej
Fot. Aleksander Kiryluk

Prawidłowo utrzymany rów melioracyjny umożliwiający nawodnienia podsią-
kowe Fot. Aleksander Kiryluk
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Zagospodarowanie odpadów
z tworzyw sztucznych jest proble-
mem trudnym i złożonym, wyni-
kającym z ich ogromnej różno-
rodności oraz dużego rozproszenia.
Odpady z tworzyw sztucznych nie
powinny być spalane, lub też wy-
rzucane do miejsc do tego nie-
przeznaczonych np. lasy, rowy, itp.
– co jest niestety nagminnie spo-
tykanym zjawiskiem o bardzo ne-
gatywnych skutkach, ponieważ
doprowadza do skażenia środo-
wiska. Aby ponownie wykorzystać
odpady z tworzyw sztucznych na-
leży zbierać je i segregować bez-
pośrednio u źródeł ich powstawa-
nia i następnie przekazywać do
firm prowadzących odbiór z gos-
podarstw i recykling odpadów.
O tym, że są punkty prowadzące
skup takich odpadów jak maku-
latura, butelki PET, odpady z che-
mii gospodarczej, specjalnie nie
należy już chyba informować, gdyż
już dzieci w wieku szkolnym po-
siadają w tym temacie dobrą orien-
tację. Potrzebne są tu dobre chę-

ci i motywacja do zbiórki i sprze-
daży, tak, aby tego typu odpady nie
trafiały na śmieci.

Zużyta foli po
sianokiszonkach
Natomiast odrębnego potrak-

towania wymaga sprawa zbiórki
i zagospodarowania folii po sia-
nokiszonkach, która pozostaje
w gospodarstwach i wielu rolni-
kom nie bardzo jest wiadomo, co
z tym odpadem należy zrobić. Fo-
lia po opróżnieniu z sianokiszon-
ki powinna być oczyszczona z po-
zostałości i złożona w zadaszo-
nym pomieszczeniu do czasu ze-
brania większej ilości w poszcze-
gólnych gospodarstwach. Następ-
nie wystarczy telefonicznie po-
wiadomienie firm działających na
terenie poszczególnych gmin, któ-
re zajmują się odbiorem zużytej fo-
lii po sianokiszonkach z gospo-
darstw. W średnim gospodarstwie
pozostaje folia po belach z siano-
kiszonki z ok. 420 bel i to stanowi
ok. 5 ton odpadu w skali roku. Na-

tomiast w gospodarstwach odpo-
wiednio większych pozostaje ok. 12
ton odpadu. 

Biorąc pod uwagę to, że woje-
wództwa wiodące w produkcji
mleka, gdzie sianokiszonki w więk-
szości gospodarstw mleczarskich
są wykonywane w belach, stają się
„producentami” pokaźnej masy
surowca, który powinien być ra-
cjonalnie wykorzystany.

Pieniądz leży w śmieciach
Z uwagi na to, że odpady z two-

rzyw sztucznych są surowcem pet-
rochemicznym wykorzystywanym
w kierunku odzyskania z nich pro-
duktów naftowych oraz do pro-
dukcji granulatu, który jest wyko-
rzystywany do produkcji różnych
przedmiotów ogólnego użytku
np. ławki parkowe, ogrodowe
i przystankowe, płoty i ogrodzenia,
kwietniki, kompostowniki, śmiet-
niki, stanowiska dla zwierząt, wy-
posażenie parkingów, narzędzia
ogrodnicze, skrzynki sadownicze
i wiele innych, należy oczekiwać, że

w niedługim czasie podmioty sku-
pujące podejdą do tego zagadnie-
nia w sposób komercyjny i bardziej
marketingowy. Będzie to dobry
interes dla podmiotów skupują-
cych i rolników. Najważniejsze
jest to, że tego typu odpady za-
gospodarowywane będą zgodnie
z zasadą zrównoważonego rozwo-
ju to znaczy, że będą racjonalnie
wykorzystywane i nie będą zanie-
czyszczać środowiska.

Pamiętajmy o tym
Statystyczny Polak wytwarza

ok. 350 kg śmieci rocznie, z czego
70 kg to papier i tektura, niestety
z tej ilości tylko ok. 37% trafia do
recyklingu. To niewiele, dla po-
równania np. w Niemczech i Fin-
landii odzysk makulatury wynosi
73%, a średnia dla Unii Europej-
skiej wynosi 58%. Nie bądźmy
gorsi. W Polsce co roku powstaje
ok. 130 mln ton odpadów, ale tyl-
ko niewielki procent jest podda-
wany recyklingowi. Czas już to
zmienić! r

Folia po sianokiszonkach w gospodarstwach rolnych
mgr inż. Eugeniusz Mystkowski
PODR w Szepietowie

Początek sezonu wegetacyjnego
kukurydzy nie należał do łat-
wych. W niektórych regionach

kraju kiełkującym roślinom za-
groziły przymrozki (lokalnie do 
–5oC), później chłody, a potem su-
sza. Taka zmienna aura nieko-
rzystnie wpłynęła na intensyw-
ność wzrostu kukurydzy, jednak
była korzystna dla rozwoju nie-
których organizmów szkodliwych,
w tym chwastów, chorób oraz
szkodników.

Chłody sprzyjały ploniarce
zbożówce
Wiosenne chłody, które spo-

wolniły rozwój roślin były jedną
z głównych przyczyn wzrostu za-
grożenia ze strony ploniarki zbo-
żówki, a także ploniarki gnijki.
Szkodliwość larw tych muchówek
na lokalnych uprawach była nie-
kiedy bardzo duża. Największe
uszkodzenia obserwowano na
plantacjach, na których nie zasto-
sowano ziarna siewnego zapra-
wionego insektycydem. Za wzrost
szkodliwości ploniarek w dużej
mierze odpowiada okres przecią-
gających się wiosennych chłodów.
Rośliny pozostające przez dłuższy
czas w fazie 1–3 liści były w więk-
szym stopniu narażone na zasied-
lenie przez muchówki, zwłaszcza
jeśli uprawy kukurydzy sąsiado-
wały ze zbożami ozimymi (na nich
zimują larwy pokolenia zimowe-
go). Dzieje się tak, gdyż dla samic
składających jaja najatrakcyjniej-
sze są dopiero co wschodzące ro-
śliny i rozwijające pierwsze dwie
blaszki liściowe.

Jednym z ważniejszych czynni-
ków pozwalających ograniczać
szkodliwość m.in. ploniarki zbo-
żówki jest zapewnienie kukurydzy

optymalnych warunków do wzros-
tu, dzięki czemu rośliny mogą
szybciej przejść przez najbardziej
zagrożoną fazę wzrostu. Ponadto
szybko rosnące rośliny same bro-
nią się przed larwami ploniarek
poprzez ich samoczynne wyrzu-
canie z tkanek. W 2011 roku po-
mimo wielokrotnie podejmowa-
nych prób zintensyfikowania
wzrostu roślin np.: poprzez zasto-
sowanie nawożenia dolistnego nie
wszędzie udało się zwiększyć in-
tensywność wegetacji. Bariera ter-
miczna często okazała się nie do
pokonania i trzeba było czekać
na poprawę pogody mimo, że
w tym czasie szkodnik intensywnie
niszczył tkanki roślin, prowadząc
dodatkowo do pogorszenia zdro-
wotności zasiewu.

Mszyce i wciornastki
Ważną grupą szkodników

w 2011 roku mogą być także ga-
tunki o kłująco-ssącym aparacie
gębowym, wśród których za naj-
ważniejsze można uznać mszyce
i wciornastki. Owady te pojawiły
się w bieżącym roku na roślinach

od maja, a aktualnie obserwuje się
stopniowo rosnącą ich liczebność.
O zagrożeniu ze strony tych szkod-
ników zadecydują głównie wa-
runki pogodowe (ciepła i umiar-
kowanie deszczowa pogoda sprzy-
ja ich masowemu rozmnażaniu),
oddziaływanie wrogów natural-
nych, a zwłaszcza podejmowane
działania ochrony chemicznej skie-
rowane przeciwko innych szkod-
nikom, a które mogą pośrednio ob-
niżać również i ich liczebność.
Szkodliwość owadów wysysają-
cych soki roślinne może mieć bez-
pośredni wpływ na wysokość plo-
nu kukurydzy zwłaszcza w lata
ich masowego pojawu oraz gdy ro-
ślinom zagraża susza. Głównie
jednak gatunki te przyczyniają się
do osłabienia roślin i pogorszenia
zdrowotności zasiewu.

W sytuacji kiedy na plantacji nie
wykonuje się zabiegów chemicz-
nego zwalczania rolnic lub stonki
kukurydzianej (zabiegi te pośred-
nio wpływają na obniżenie popu-
lacji mszyc i wciornastków), a tak-
że kiedy liczebność wrogów natu-
ralnych mszyc (biedronkowatych,

Szkodniki kukurydzy – w pełni okresu wegetacyjnego
dr inż. Paweł K. Bereś
Instytut Ochrony Roślin–PIB
Terenowa Stacja Doświadczalna w Rzeszowie
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bzygowatych, złotooków itp.) jest
niewielka, można wykonać od-
rębne zwalczanie mszyc w sytua-
cji gwałtownego przyrostu ich ko-
loni. Przyjmuje się, że liczebność
średnio 300 mszyc na roślinę
i więcej jest wystarczającą prze-
słanką do wykonania zabiegu che-
micznego. W 2011 roku do tego
celu można zastosować jeden
z preparatów: Karate Zeon 050 CS
w dawce 0,1 l/ha lub Kung–Fu 050
CS w dawce 0,1 l/ha lub Lambda-
Ce Z 050 CS w dawce 0,1 l/ha lub
Pilar–Lambda–Cyhalotryna 050
CS w dawce 0,1 l/ha lub Roztoczol
Extra 050 CS w dawce 0,1 l/ha.
Należy pamiętać, że powyższe pre-
paraty działają najskuteczniej
w temperaturze do 20oC. W przy-
padku wciornastków nie ma za-
rejestrowanego żadnego insekty-
cydu do ich zwalczania w kukury-
dzy, niemniej zabiegi przeciwko
mszycom (lub innym gatunkom)
pośrednio wpływają na obniże-
nie również i ich liczebności.

Zwalczając piętnówki
szkodzisz rolnicom
W bieżącym sezonie wegetacyj-

nym mogą lokalnie pojawić się
w większym nasileniu rolnice lub
piętnówki. Obok uszkadzania po-
dziemnych części roślin gąsienice
żerują również u podstawy łodygi,
na korzeniach podporowych, a tak-
że na kolbach, gdzie wyjadają
miękkie ziarniaki. Choć gradacje
rolnic zdarzają się co kilka, kilka-
naście lat (ostatnie większe nasi-
lenie ich występowania na kuku-
rydzy obserwowano w 2007 roku),
niemniej ich liczebność może
wzrastać w niektórych regionach.
Rolnice, jako takie nie posiadają
opracowanego programu che-
micznego zwalczania na kukury-
dzy, niemniej bardzo często towa-
rzyszą im piętnówki, które z kolei
można zwalczać preparatami do-
puszczonymi do ochrony roślin
rolniczych (a kukurydza pastewna
do takiej grupy należy). W tym celu

po stwierdzeniu większej liczeb-
ności piętnówek (rolnic) można
wykonać w porze wieczornej opry-
skiwanie roślin stosując jeden
z preparatów: Karate Zeon 050 CS
w dawce 0,15–0,2 l/ha lub Fastac
100 EC w dawce 0,15 l/ha lub
Golden Alpha 100 EC w dawce
0,15 l/ha lub Pilar-Lambda-
Cyhalotryna 050 CS w dawce 0,15–
0,2 l/ha lub Pilar-Alfacypermet-
ryna 100 EC w dawce 0,15 l/ha lub
Roztoczol Extra 050 CS w dawce
0,15–0,2 l/ha lub Tak Tak 100 EC
w dawce 0,15 l/ha. Wyżej wymie-
nione insektycydy należą do grupy
pyretroidów, a więc ich skuteczność
jest najwyższa do 20oC.

Zagrożenie stonką
kukurydzianą na Warmii
i Mazurach
Specyficznym gatunkiem, z ja-

kim plantatorzy z województwa
warmińsko-mazurskiego mogą się
spotkać w 2011 roku jest stonka
kukurydziana. W dalszym ciągu
jest to szkodnik kwarantannowy,
którego zwalczanie reguluje roz-
porządzenie Ministra Rolnictwa
i Rozwoju Wsi w sprawie zwal-
czania i zapobiegania rozprzest-
rzenianiu się zachodniej kukury-
dzianej stonki korzeniowej (Dz.
U. Nr 94 z 2010 r., poz. 606). O ile
najgroźniejsze stadium rozwojowe
tego gatunku tj. larwy występują
na plantacjach prowadzonych
w monokulturze na południu kra-
ju, tak chrząszcze mogą migrować
na duże odległości. Nie jest wy-
kluczone, że mogą dolecieć lub zos-
tać zawleczone również i na obszar
województwa warmińsko-mazur-
skiego, które aktualnie zaliczane
jest do strefy wolnej od obecności
tego gatunku. Jeżeli tak się jednak
stanie, wówczas wojewódzki in-
spektor Państwowej Inspekcji
Ochrony Roślin i Nasiennictwa
(PIORiN) wyznaczy tzw. strefę
porażenia oraz strefę bezpieczeń-
stwa (ewentualnie strefy buforo-
we) i na tym obszarze trzeba bę-

dzie wykonać wszystkie zabiegi
przewidziane w wyżej cytowanym
rozporządzeniu. Do najważniej-
szych zabiegów należeć będzie:
zaprzestanie uprawy kukurydzy
w monokulturze (najskuteczniej-
szy sposób walki ze szkodnikiem),
nie przemieszczanie poza obręb
wyznaczonych stref świeżych roślin
kukurydzy lub ich części, a także
gleby, które mogą zawierać stadia
rozwojowe stonki kukurydzianej,
konieczne będzie dokładnie
oczyszczanie maszyn i narzędzi
używanych na polach opanowa-

nych przez stonkę z resztek ro-
ślinnych i gleby, wykonanie roz-
drabniania resztek i orki zimowej.

Może być również konieczne
wykonanie zabiegu chemicznego
pozwalającego zniszczyć pierw-
sze ogniska występowania szkod-
nika. Aktualnie zarejestrowany
jest do tego celu tylko jeden pre-
parat – Proteus 110 OD w dawce
0,75 l/ha, za pomocą którego na-
leży wykonać opryskiwanie roślin
zgodnie z komunikatami PIORiN.

Dokończenie na str. 24
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Wbrew różnym opiniom krążą-
cym w internecie i niektórych me-
diach, z chwilą wykrycia stonki ku-
kurydzianej na obszarze dotych-
czas wolnym od tego gatunku nie
dochodzi do niszczenia upraw ku-
kurydzy przez inspektorów PIO-
RiN. Ważne jest jednak, aby po
stwierdzeniu obecności stonki na
nowym obszarze zrobić wszyst-
ko, aby szkodnik ten nie znalazł na
nowym terenie korzystnych wa-
runków dla rozwoju. Można to
uczynić poprzez zastosowanie pło-
dozmianu, który pozwala prze-
rwać cykl życiowy szkodnika.

Przeciw omacnicy poprawna
agrotechnika 
Jeżeli w pełni sezonu wegeta-

cyjnego kukurydzy będzie ciepło
i umiarkowanie wilgotno, wów-
czas na obszarze województwa
może pojawić się omacnica pro-
sowianka, która występuje już
w sąsiednich województwach.
Nawet, jeżeli gatunek ten się po-
jawi nie powinien spowodować is-
totnych strat w plonach. Ważne
jest jednak, aby z chwilą jego
stwierdzenia zwrócić uwagę na
poprawną agrotechnikę tj. do-
kładniej rozdrabniać resztki poż-
niwne, zastosować orkę jesienną,
a wiosną talerzowanie. Podstawą
jest również prowadzenie uprawy
w zmianowaniu. Te zabiegi po-
winny być wystarczające, aby
utrzymać liczebność szkodnika
na niskim poziomie.

Z uwagi na problemy związane
z rozprzestrzenianiem się omac-

nicy prosowianki w Polsce i ko-
niecznością aktualizowania map
zasięgu jej występowania, Tere-
nowa Stacja Doświadczalna In-
stytutu Ochrony Roślin–PIB
w Rzeszowie byłaby niezmiernie
wdzięczna za informowanie nas
o pojawieniu się tego szkodnika
(nie jest to organizm kwarantan-
nowy) w Państwa województwie –
kontaktowy adres e-mail: p.be-
res@iorpib.poznan.pl lub telefo-
nicznie (17) 854–02–53. 

Zwierzyna łowna i pozostałe
szkodniki
Obok owadów rośliny kukury-

dzy mogą uszkadzać również
i zwierzęta łowne: dziki i sarny. Za-
grażają one plantacjom położonym
w pobliżu lasów lub większych
zadrzewień przez cały okres we-

getacyjny roślin. Do ograniczania
strat przez nie powodowanych
stosuje się głównie ogrodzenia,
ewentualnie preparaty odstrasza-
jące, do których należą m.in. Kie-
ferle–Hukinoil 75 AL w dawce 3–
5 kropli na szmatkę/palik oraz
Wildrepent AL w dawce 2–3 krop-
le na szmatkę.

Obok wyżej wymienionych ga-
tunków na roślinach kukurydzy
mogą pojawić się w pełni sezonu
wegetacyjnego również i inne
szkodniki m.in. słonecznica orę-
żówka, wieczernica szczawiów-
ka, zmieniki, urazek kukurydzia-
ny, gryzonie, ptaki itp. Nie mają
one opracowanych programów
zwalczania, stąd też całą uwagę
należy skupić na przestrzeganiu
podstawowych zaleceń agrotech-
nicznych. r

Rolnicy produkujący zboża
i przechowujący je we własnych
gospodarstwach powinni za-

pewnić odpowiednie warunki ma-
gazynowania, spełniając tym sa-
mym wymogi w zakresie bezpie-
czeństwa żywności i pasza.

Zgodnie z art. 15 Ustawy z dnia
22 lipca 2006 r. o paszach, zabra-
nia się wytwarzania, wprowadzania
do obrotu i stosowania w żywieniu
zwierząt:

• substancji z produktów szkod-
liwie wpływających na zdrowie
zwierząt, jakość produktów po-
chodzenia zwierzęcego lub środo-
wiska

• pasz zawierających substancje
niepożądane w ilości przekracza-
jącej ich dopuszczaną zawartość,

• pasz zepsutych, w szczególno-
ści o zmienionym smaku, zapa-
chu lub wyglądzie, w wyniku pro-
cesów fermentacyjnych, gnilnych
lub innych spowodowanych:

• działaniem drobnoustrojów,
grzybów lub roztoczy

• wpływem temperatury, świat-
ła lub wilgotności

• upływem czasu
Zakaz stosowania lub wprowa-

dzania do obróbki produktów prze-
znaczonych do żywienia zwierząt,
zawierających substancje niepo-
żądane na poziomie przekraczają-
cym maksymalnie zawartości okre-
śloną w Rozporządzeniu MRiRW
z dnia 23 stycznia 2007 r. w spra-
wie dopuszczalnych zawartość sub-
stancji niepożądanych w paszach.

Rolnicy produkujący i wprowa-
dzający do obrotu pasze powinni
zapewnić odpowiednie warunki
na wszystkich etapach produkcji,

przetwarzania i dystrybucji pasz –
zgodnie z wymogami prawa żyw-
nościowego.

Pasza, która jest niebezpieczna
nie może być wprowadzana na
rynki ani podawana zwierzętom
gospodarskim.

Pasza jest uznania za niebez-
pieczną do wykorzystania zgodnie
z jej przeznaczeniem, jeżeli uważa
się, że:

• ma negatywne skutki dla zdro-
wia ludzi lub zwierząt,

• powoduje, że spożywanie żyw-
ności uzyskanej ze zwierząt gospo-
darskich z jej użyciem jest niebez-
pieczna dla ludzi

Pasze należy przechowywać
w pomieszczeniach magazynowych
z dala od substancji chemicznych,
odpadów, substancji niebezpiecz-
nych oraz innych produktów nie
nadających się do spożycia przez
zwierzęta, w warunkach zapew-
niających zachowanie ich jakości
oraz w sposób zabezpieczający
przed:

• zakażeniem drobnoustrojami,
grzybami i skutkami ich oddziały-
wania:

• przedostaniem się do nich
zwierząt i szkodników

• wilgocią i innymi czynnikami,
które mogą pozbawić je wartości
albo wytworzyć produkty szkodli-
we dla zdrowia zwierząt i ludzi
oraz środowiska

Procesy zachodzące
w ziarnie zboża
Powszechnie stosowany sposób

zbioru zbóż kombajnem znacznie
skraca okres żniw, ale równocześ-
nie wymaga odpowiedniego za-

bezpieczenia zebranego ziarna.
Ziarno takie, najczęściej nie może
być przechowywane bez zabiegów
konserwacyjnych, jest bowiem za
wilgotne (powyżej 15% wody) i ma
zbyt wysoką temperaturę (25-
30°C).W świeżo zebranym ziarnie
zachodzą procesy biochemiczne,
z których najważniejszym jest od-
dychanie ziarna, połączone ze „spa-
laniem” substancji organicznej.
W wyniku tego procesu następuje
rozkład skrobi na cukry proste,
dwutlenek węgla i wodę. Proces ten
powoduje również wydzielanie się
ciepła. Przebieg procesu oddycha-
nia ziarna zależy od wilgotności
ziarna i temperatury; im wilgotność
i temperatura są wyższe, tym in-
tensywność procesu jest większa,
a tym samym i straty ziarna są
znaczniejsze.

Poza stratami masy ziarna, spo-
wodowanymi procesami bioche-
micznymi, wzrost intensywności
oddychania, któremu towarzyszy
przyrost temperatury i wilgotności,
sprzyja rozwijaniu się mikroorga-
nizmów tj. bakterii i grzybów. In-
tensywny rozwój mikroorganizmów
powodując samozagrzewanie ziarna,
obniża zdolność kiełkowania, ja-
kość wypieków i wartość paszową
ziarna. Porażeniu grzybami towa-
rzyszy obecność mykotoksyn, cał-
kowicie dyskwalifikujących ziarno.

Konserwacja ziarna
Obniżenie temperatury i wil-

gotności ziarna ogranicza, a nawet
zahamowuje zarówno procesy „ży-
ciowe” ziarna jak również rozwój
mikroorganizmów i szkodników.
Dlatego w wyniku obniżenia tem-
peratury ziarna, np. do 10°C, moż-
na ziarno o wilgotności 20% prze-
chowywać bez strat przez 20 dni.

Konserwację ziarna można prze-
prowadzać różnymi sposobami.

Jednak najbardziej przydatnym
i stosowanym w praktyce sposobem
konserwacji ziarna po zbiorze kom-
bajnem jest wentylacja wymuszo-
na mechanicznie, polegająca na
przetłaczaniu powietrza przez war-
stwę ziarna za pomocą wentylato-
ra. Sposób ten, w porównaniu
np. z dosuszaniem suszakami ciepl-
nymi, pozwala na zmniejszenie na-
kładów energetycznych, a jego sto-
sowanie umożliwia proste kon-
strukcje stosunkowo tanie urzą-
dzenia, niewymagające stałej ob-
sługi.

Wymuszona wentylacja ziarna
otaczającym powietrzem jest jed-
nym z efektywniejszych sposobów
umożliwiających:

• zachowanie odpowiedniej ja-
kości ziarna, które po zbiorze ma
wysoką wilgotność i temperaturę

• zapobieganie samozagrzewaniu
ziarna lub jego likwidowanie, 

• usuwanie niepożądanych za-
pachów,

• podsuszanie ziarna, schładza-
nie ziarna i utrzymanie tempera-
tury optymalnej podczas jego prze-
chowywania, co ogranicza aktyw-
ność mikroorganizmów i szkodni-
ków.

Proces suszenia ziarna z zasto-
sowaniem wentylacji wymuszonej
zależy od następujących czynni-
ków:

• wilgotności względnej, tem-
peratury i natężenia przepływu po-
wietrza,

• wilgotności i temperatury ziar-
na

• czasu wietrzenia.
Wilgotność względna, czyli

chłonność powietrza zależy od jego
temperatury. Oznacza to, że przy
różnej temperaturze powietrza
może wchłonąć różną ilość pary
wodnej – większą przy temperatu-
rze wyższej. W zależności od tem-

Dokończenie ze str. 23
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peratury 1 m3 powietrze może
wchłonąć wilgoć o wartości przed-
stawionej w tab.1. 

Przedstawione w tab.1 dane
wskazują, że chłonność powietrza
o temperaturze 40°C jest 5,4-krot-
nie większa niż przy temperaturze
10°C.

Ziarno zbóż, ze względu na ka-
pilarno-porowatą budowę odzna-
cza się dobrą zdolnością pochła-
niania lub wydzielania pary wodnej.
Proces ten jest ściśle uzależniony od
wilgotności i temperatury powiet-
rza otaczającego ziarno. Dlatego też
w nieodpowiednich warunkach at-
mosferycznych, przy wysokiej wil-
gotności względnej powietrza, prze-
wietrzone ziarno będzie się stale na-
wilgacać.

Chłodzenie ziarna za pomocą
wentylacji mechanicznej
Gdy temperatura powietrza jest

niższa od temperatury ziarna,
schładzanie ziarna wentylacja wy-
muszoną może być równie sku-
tecznym sposobem konserwacji
jak suszenie. Obniżanie tempera-
tury ziarna przedłuża czas jego
bezpiecznego składowania. Zabieg
ten stosuje się podczas przecho-
wywania ziarna przeznaczonego
nie tylko na paszę. Zaleca się go
również w celu:

• schładzania świeżo zebranego
wilgotnego ziarna oczekującego na
suszenie w suszarkach cieplnych;
zwiększa to wydajność przejściową,
chroni przed samozagrzewaniem,
poprawia warunki wstępnego prze-
chowywania ziarna, pozwala na
lepsze wykorzystanie suszarki,

• dodatkowe schładzanie ziarna
opuszczającego suszarkę cieplną;
zabieg ten (ograniczając proces
oddychania i zmniejszając aktyw-
ność mikroorganizmów) zmniejsza
straty ziarna,

• likwidacja ognisk samozagrze-
wania i usuwania niewłaściwych
zapachów,

• oziębianie ziarna suchego prze-
chowywanego w zbiornikach i ko-
morach; zabieg ten obniża aktyw-
ność fizjologiczną ziarna, zabez-
piecza przed rozwojem mikroor-
ganizmów i szkodników oraz ob-
niża intensywność kondensacji
pary wodnej na ścianach silosu;
kondensacja pary sprzyja rozwo-
jowi pleśni.

W przypadku schładzania ziar-
na powietrzem atmosferycznym
niezbędna jest znajomość tempe-
ratury ziarna i temperatury po-
wietrza.

Suszenie ziarna powietrzem
atmosferycznym
Celem suszenia jest obniżenie

wilgotności ziarna do około 15%,
a następnie jego schłodzenie. Przed

rozpoczęciem wietrzenia należy
wyrównać warstwę ziarna na całej
powierzchni szczególnie w suszar-
niach podłogowych. Wietrzenie
najlepiej rozpocząć tuż po zała-
dunki suszarni. Ziarno należy su-
szyć w dni pogodne w godzinach od
10-18, kiedy wilgotność względna
powietrza jest niższa niż 70%.
Przerwy w wietrzeniu ziarna uza-
leżnione są od jego wilgotności
i nie mogą przekraczać wartości
przedstawionych w tabeli 2.

Czas trwania suszenia zależy od
wysokości warstwy i wilgotności po-
czątkowej ziarna oraz od tempera-
tury i wilgotności względnej po-
wietrza.

Przy założeniu, że grubość warst-
wy ziarna wynosi: 70 cm, 140 cm
i więcej, wilgotność względna w dni
pogodne – 70% i temperatura 20-
25°C, czas wietrzenia w zależności
od wilgotności ziarna wynosi od-
powiednio – tab 3.

W sprzyjających warunkach, gdy
temperatura powietrza jest wyższa
od 25°C a wilgotność względna
mniejsza od 70%, czas suszenia
może być krótszy o około 30%, na-
tomiast w warunkach niekorzyst-
nych – o około 50% dłuższy od
średniego czasu suszenia podane-
go w tab. 3.

Jak wynika z powyższego zesta-
wienia, ziarno o wilgotności
np. 22% można załadowywać do
wysokości maksymalnej 140 cm,
a po wysuszeniu do 19% można do-
ładowywać następne partie ziarna.

Oziębienia wysuszonego ziarna
należy rozpocząć przy temperatu-
rze powietrza, co najmniej o 5
stopni niżej od temperatury ziarna.

Suszenie ziarna powietrzem
podgrzewanym
Podczas złych warunków at-

mosferycznych wskazane jest su-
szenie ziarna powietrzem pod-
grzewanym, ponieważ suszenie po-
wietrzem atmosferycznym powo-
duje nawilgocenie ziarna. Przyj-
muje się, że podgrzanie powietrza
o 1°C powoduje obniżenie jego
wilgotności względnej o 5%, a za-
tem, gdy wilgotność względna po-
wietrza wynosi 90%, to po pod-
grzaniu go np. o 8°C, obniżymy jego
wilgotność do około 50%.

Najlepsze efekty daje suszenie
powietrzem podgrzanym o 5-10°C,
ponieważ jego wilgotność względ-
na ulega znacznemu obniżenia,
a uzyskany przyrost temperatury
nie wpływa ujemnie na jakość
ziarna.

Temperatura powietrza używa-
nego do suszenia musi być dosto-
sowana do wilgotności początkowej
ziarna. Im wyższa jest początkowa
wilgotność produktu, tym niższa
musi być temperatura jego na-
grzania, aby po suszeniu produkt
był dobrej jakości. Ziarno o wil-
gotności 31% traci zdolność kieł-
kowania przy temperaturze około
45°C, natomiast o wilgotności
14,5% zaczyna tracić ją dopiero po
ogrzaniu do temperatury powyżej
65°C. Ilustruje to tabela 4.

Do podgrzania powietrza moż-
na stosować piece na paliwo stałe
(węgiel, koks, drewno, trociny)
z wymiennikami ciepła, nagrzew-
nice elektryczne i jako najtańsze
źródło energii cieplnej – kolektory
słoneczne.

Przechowywanie ziarna
Ziarno po obniżeniu jego wil-

gotności do około 14% i tempera-
tury do około 10°C, możemy prze-
chowywać przez co najmniej rok.
W okresie przechowywania należy
co 2-3 miesiące sprawdzić wzro-
kowo stan ziarna – jego wygląd,
barwę i połysk oraz zapach. Zapach
najlepiej można ocenić przy włą-
czonym wentylatorze i przedmu-
chiwaniu ziarna w ciągu kilkunas-
tu minut. Takie wietrzenie powo-
duje wymianę powietrza w prze-
strzeniach międzyziarnowych, od-
świeża ziarno i poprawia warunki
jego przechowywania. Ziarno na-
leży przedmuchiwać wtedy, kiedy
powietrze jest chłodne i suche.

W przypadku stwierdzenia ob-
cego zapachu (magazynowego,
stęchłego, fermentacyjnego) nale-

ży rozpocząć wietrzenie sprawdza-
jąc w kilku miejscach temperaturę
termometrem kopcowym. Jeśli
w którymkolwiek miejscu stwier-
dzimy wzrost temperatury w po-
równaniu z przeciętną temperatu-
rą w silosie lub suszarni podłogo-
wej, wietrzenie należy kontynuować
aż do uzyskania w całej masie ziar-
na temperatury około 10°C. Zlek-
ceważenie miejscowego wzrostu
temperatury może spowodować
poważne straty jakościowe, a nawet
całkowite zniszczenie ziarna.

Budowa i działanie suszarni
Budowa suszarni do suszenia

zbóż, strączkowych i innych płodów
rolnych jest inwestycją opłacalną
a jednocześnie konieczną, ponieważ
ich brak naraża nie tylko rolników,
ale i całą gospodarkę narodową na
poważne straty, wynikające z po-
rażenia ziarna grzybami i bakte-
riami. Takie ziarno zawierające sil-
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nie trujące mykotoksyny, traci swo-
je właściwości konsumpcyjne i pa-
szowe. Skarmianie nim zwierzęta
powoduje – w zależności od stop-
nia – nawet upadek tych zwierząt.

Suszarnie umożliwiają bezpiecz-
ne przechowywanie produktów rol-
nych przez wiele miesięcy i sprzedaż
ich po korzystnych cenach.

Suszenie i magazynowanie zbo-
ża odbywać się w silosach wieżo-
wych lub w suszarniach płaskich
podłogowych.

Silosy wieżowe-komorowe –
przeznaczone mogą być tylko do
magazynowania zbóż wysuszonego
bez możliwości wietrzenia lub też
posiadać takie rozwiązania umoż-
liwiające dosuszanie i wietrzenie
ziarna. Silosy komorowe zlokali-
zowane mogą być pod zadasze-
niem np. w stodołach – jest to roz-
wiązanie korzystniejsze z powodu
ograniczenia negatywnego wpływu
warunków atmosferycznych na
przechowywane ziarno. Silosy lo-
kalizowane na terenie siedliska
wymagają zgłoszenia, a przy więk-
szych pojemnościach uzyskania
pozwolenia na budowę.

Silosy komorowe posiadać mogą
dno płaskie lub stożkowe

Suszarnia podłogowa – wyko-
nując suszarnię, należy wziąć pod
uwagę pomieszczenie, w którym tę
suszarnię zlokalizujemy. Może to
być pomieszczenie specjalnie
w tym celu pobudowane albo już
istniejące, które można adaptować
na suszarnię, a więc poddasze
użytkowe budynku inwentarskie-
go lub gospodarskiego, miejsce na
parterze w istniejącym budynku,
stodoła itp. Bez względu na loka-
lizację suszarni podłogowej, po-
sadzka czy strop poza odpowied-
nią wytrzymałością musi posiadać
dobrą izolację przeciwwilgocio-
wą by wilgoć z gruntu lub z po-
mieszczenia inwentarskiego nie
przenikała do magazynowanego
zboża. 

Wentylatory
Ważnym czynnikiem mającym

wpływ na sprawne funkcjonowanie
suszarni jest dobór odpowiedniego
wentylatora. Na rynku dostępne są

dwa rodzaje wentylatorów tj. osio-
we i promieniowe.

Wentylatory osiowe – odzna-
czają się dużym wydatkiem po-
wietrza, lecz małym jego spręże-
niem, wynoszącym 30-50 mm
H2O. Wentylatory te powszechnie
stosowane do dosuszania siana,
mogą być również wykorzystywa-
ne do suszenia ziarna zbóż, strącz-
kowych itp. Stosuje się je jednak do
suszarni typu płaskiego, a więc
o dużej powierzchni i małej wyso-
kości składowania ziarna, tj. do
około 100 cm. Wg IBMER przyj-
muje się, że przez 1 m3 ziarna wil-
gotnego musi przepływać około
150 m3 powietrza. Wraz z obniże-
niem wilgotności można ograniczyć
ilość przepływającego powietrza
przez 1 m3 ziarna.

Minimalne, orientacyjne ilości
powietrza, które powinno prze-
pływać przez tonę ziarna w ciągu
godziny przedstawiono w tabeli 5.

Wentylatory promieniowe – przy
magazynowaniu zboża w silosach
komorowych lub podłogowych,
lecz znacznie powyżej 100 cm wy-
sokości stosuje się wentylatory pro-
mieniowe, które odznaczają się
małym wydatkiem powietrza, lecz
znacznie wyższym jego sprężem
niż wentylatory osiowe. Wydatek
powietrza wentylatorów promie-
niowych kształtuje się na poziomie
3-4 tys. m3/h przy sprężu powyżej
100 mm H2O.

Znając wydatek wentylatora, wiel-
kość pomieszczenia i potrzebną mi-
nimalną ilość podawanego powiet-
rza (m3/h/t) możemy obliczyć po-
jemność magazynowa suszarni.

Na załączonych rysunkach
przedstawiono niektóre rozwiąza-
nia suszarni podłogowych. Jed-
nym z rozwiązań najtańszych jest
suszarnia na wężach melioracyj-
nych. Innym rozwiązaniem są su-
szarnie, w których podłoga wyko-
nana jest z blach perforowanych
opartych na legarach z tarcicy. Su-
szarnie podłogowe mogą być jed-
nokomorowe lub wielokomorowe
z kanałem głównym i możliwo-
ścią ukierunkowywania powietrza
do poszczególnych komór suszo-
nego ziarna.

Godnym polecenia są suszarnie
podłogowe z wykorzystaniem da-

chowych kolektorów słonecznych
do ogrzewania powietrza. Sche-
mat takiego budynku z kolektorem
słonecznym przedstawiono na za-
łączonym rysunku. Pierwszy taki
kolektor do suszenia ziarna zbóż
i kukurydzy wybudowano w 1982

roku w Olsztynie – Likuzach, któ-
ry do dziś bez problemów jest wy-
korzystywany zgodnie z przezna-
czeniem. W okresie tamtym dzię-
ki wsparciu środkami budżetowy-
mi wybudowano w województwie
32 takie kolektory. r
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Rysunek. Suszarnie na poddaszach użytkowych budynków

Kolektor słoneczny

Suszarnia podłogowa

Podgrzewacz powietrza

Łącznik
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Ściągnij „Rolnicze ABC” do komputera

Sam decydujesz!

Ç kiedy kupujesz

wydanie elektroniczne dostępne całą dobę

Ç gdzie kupujesz

dostępne na całym świecie

Ç co kupujesz

możesz wybrać dowolny tytuł

Szczegóły na www.kupgazete.pl oraz www.gazetaolsztynska.pl
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CHCESZ MIEĆ WPŁYW NA CENĘ?
ZAPLANUJ DOSTAWĘ WCZEŚNIEJ!

Dział sprzedaży: tel. 600-073-717

ul. 1 Maja 78, 11-130 Orneta
tel. 55-242-11-62
fax 55-242-29-71

www.nazalinaft.pl
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PALIWA GRUPY
Dostawa gratis w ciągu 48h

OFERTA SEZONOWA 
NA DOSTAWY 

OLEJU NAPĘDOWEGO I OPAŁOWEGO 
JEDNORAZOWO MIN. 1000 LITRÓW

OFERTA SEZONOWA 
NA DOSTAWY 

OLEJU NAPĘDOWEGO I OPAŁOWEGO 
JEDNORAZOWO MIN. 1000 LITRÓW

BIODISEL - tańsze paliwo!
Nowy produkt
w naszej ofercie


